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Na Zamku u Pana Prezydenta
Hołd przedstawicieli ludności

Ziemi stanisławowskiej, Podola i powiatu turczańskiego
W grudniu ub. r. odbyła się wielka im

preza regjonalna: wycieczka włościan z 
trzech województw południowo- wschodnich 
do Warszawy i Krakowa, dla złożenia hoł
du Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Ignacemu Mościckiemu, dla złożenia hołdu 
pamięci Wodza Narodu Marszałka Piłsud
skiego na Wawelu i zwiedzenia stolicy, 
Krakowa i Wieliczki.

Wycieczka była organizowana dłuższy 
czas z niemałemi trudnościami, bo wzięło 
w niej udział około 800 włościan. Piel
grzymkę zorganizowała i sfinansowała „Li
ga Popierania Turystyki”, wiele pracy i |

Najdostojniejszy Sotenizant

Prof. dr. I G N A C Y  M O Ś C IC K I  
Prezydent Rzeczypospolitej

Dnia 1 lutego 1936 Pan Prezydent Rzeczypospolitej profesor dr. Ignacy Mościcki 
obchodzi swe Imieniny.

]V tym  dniu uroczystym ludność Ziem południowo-wschodnich, łącząc się z  obywa
telami całej Rzeczypospolitej, składa Najdostojniejszemu Solenizantowi najlepsze życzenia 
i wyrazy najgłębszego hołdu.

starań włożyły w akcję przygotowawczą 
trzy urzędy wojewódzkie i pp. starostowie.

Ta wielka impreza regjonalna wywo
łała na całym naszym terenie głęboki od
dźwięk, wielkie zainteresowanie i wdzięcz
ność dla organizatorów. „Wschód” podaje 
obszerne sprawozdanie z tej pielgrzymki 
włościańskiej, na podstawie szczegółowych 
relacyj korespondentów z szeregu miejsco
wości, a także z Warszawy i Krakowa.

Ogółem wzięło udział w pielgrzymce 
blisko 800 włościan Polaków i Ukraińców, 
po kilku z gmin zbiorowych województwa 
tarnopolskiego i stanisławowskiego, tak, że

na jeden powiat przypadło przeciętnie po 
kilkunastu włościan — oraz grupa mieszkań
ców z zaścianków szlacheckich z powiatu 
turczańskiego.

Grupom z poszczególnych powiatów, 
towarzyszyli powiatowi instruktorzy rolni, 
tak zorganizowani, że opiekowali się po- 
szczególnemi grupami od chwili wyjazdu aż 
do powrotu do odnośnego miasta powiato
wego i przebywali przy grupie w jednym i 
tym samym wagonie, udzielając zaciekawio
nym pielgrzymom szczegółów, dotyczących 
podróży, miast, omawiali wrażenia, udzielali

Odjazd reprezentacji Podola z dworca tarnopolskiego do. Warszawy.

Przyjazd do Warszawy
O wczesnej rannej godzinie, w brza

sku budzącego się dnia, pociąg specjalny, 
wiozący uczestników pielgrzymki, przybył 
do Warszawy i zajechał na dworzec gdań
ski, znajdujący się w najbliższem sąsiedz
twie Cytadeli warszawskiej, gdzie uczestni
cy wycieczki zostali zakwaterowani.

Już, gdy pociąg dojeżdżał do Warsza
wy, wieśniacy małopolscy z największą cie
kawością wyglądali przez okna, interesując 
się szeroko zakreśloną panoramą stolicy. 
Nie bez wielkiego wrażenia wysiedli nasi 
pielgrzymi na dworcu gdańskim. Tu zna
leźli się odrazu pod opieką doskonale zor
ganizowanej wojskowej służby przewodni- 
czej, pozostającej pod rozkazami kapitana 
Kłaka z warszawskiej Komendy miasta.

Z dworca wycieczka uszykowana 
czwórkami udała się do 'Cytadeli, gdzie zo
stała zakwaterowana w koszarach i otrzy
mała ciepłe śniadanie. W ciągu niecałej go
dziny przeszło siedemset osób nakar
miono smaczną białą kawą i doskonałym 
chlebem, co dla wielu mniej przewidujących 
uczestników wycieczki, którzy wybrali się

licznych odpowiedzi i wyjaśnień.
Nad całością wycieczki czuwali: prof.

Stefan Juzwa, radca Wiesław Stalony- Do
brzański i inż. Wiesław Kliszcz z Tarno
pola, mgr. referent województwa Juljan Gry- 
cznk ze Stanisławowa i wreszcie ks. dzie
kan podpułk. Miodoński z Przemyśla, który 
prowadził kilkudziesięciu przedstawicieli po
wiatu turczańskiego, mieszkańców zaścian
ków szlacheckich, jakich na terenie powiatu 
turczańskiego istnieje kilka.

Specjalny pociąg składał się z 10 wy
godnych wagonów pullmanowskich.

w tak daleką podróż bez odpowiednich za
pasów jedzenia, było prawdziwem dobro
dziejstwem. !

Zwiedzanie stolicy
Zaraz po śniadaniu wyruszyli nasi wło

ścianie na zwiedzanie miasta. Poszczegól
ne grupy, prowadzone były różnemi ulicami 
przez sierżantów, którzy w sposób dosko
nale dostosowany do poziomu wiedzy słu
chaczy, udzielali im wyczerpująjcych wyja- 
jaśnień.

W ten sposób obejrzano stare miasto, 
katedrę, plac teatralny i pomnik Mickiewi
cza, zdążając ku Zamkowi, jako głównemu 
celowi. Tu poszczególne grupy kolejno zwie
dziły sale reprezentacyjne Zamku, groma
dząc się następnie na dziedzińcu zamkowym 
Zainteresowanie naszych włościan ogląda- 
nemi salami i zgromadzonemi w nich arcy
dziełami sztuki było niezwykle żywe. Wielu 
robiło w notatnikach zapiski, twierdząc, że 
muszą wszystko dokładnie opowiedzieć 
swym rodzinom i znajomym, gdy powrócą
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Prasowa iAgencja Informacyjna 
WSCHÓD, rozpoczyna wydawanie per- 
jodycznego wydawnictwa, którego łamy 
otwarte są dla wszelkich informacyj, do
tyczących spraw politycznych, społecz
nych, kulturalnych i gospodarczych Ziem 
południowo-wschodnich.

Na terenie Ziem południowo-wschod
nich dzieje się wiele rzeczy, które zasłu
gują na rzetelne informowanie szerokiego 
ogółu, na przejście do kroniki historji.

Aktywność społeczeństwa pracującego 
na terenie trzech Województw południo
wo-wschodnich, będzie w stałem wydaw
nictwie WSCHÓD, systematycznie reje
strowana i oświetlana.

U Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
na Zaniku warszawskim

Gdy na dziedzińcu zamkowym zgromią 
dziły się wszystkie grupy wycieczki i u- 
sfawiły się w długich i podwójnych szere

Grupa stanisławowska z Hucułami zwiedza. 
Warszawę pod kierunkiem mgra Gryczuka.

gach, udała się do apartamentów, zajmowa
nych przez P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
prof. Ignacego Mościckiego, delegacja ucze
stników wycieczki celem złożenia hołdu Gło
wie Państwa.

Delegacja składała się z dwunastu wło
ścian, prowadzonych przez kierowników wy
cieczki prof. Stefana Juzwę, prezesa tarno
polskiego Okręgu Związku Straży Poż. R.

Pan Prezydent wśród uczestników wycieczki
P rzem ów ienie  w ieśn iaka  Listw ana

Następnie P. Prezydent Rzeczypospoli
tej w otoczeniu swej świty cywilnej i woj
skowej, oraz w towarzystwie p. Wicemini
stra komunikacji Bobkowskiego, wyszedł ną 
dziedziniec zamkowy, gdzie witał Go i zło
żył hołd w imieniu całej wycieczki, włościa
nin Listwan Karol z Toustobab. Tu przy
godny, a jak się okazało świetny i gene
ralny mówca wycieczki, w słowach prostych 
a podniosłych, zapewnił Najwyższego Wło
darza o wierności dla Państwa ludności Po
dola i Pokucia, a nawiązując do słów P. 
Prezydenta, wypowiedzianych przed chwilą 
do delegacji, o konieczności wspólnej i 
zgodnej pracy wszystkich obywateli dla 
wspólnego dobra oświadczył, że ludność 
tych dzielnic, reprezentowana przez wy
cieczkę, wiernie wykona to zadanie i na 
zakończenie wzniósł okrzyk na cześć Rzeczy
pospolitej i Pana Prezydenta, żywo pod
chwycony przez setki uczestników wy
cieczki.

Ks. biskup potowy Guwt
Po przyjęciu wycieczki na Zamku u- 

czestnicy jej zwiedzali jeszcze stolicę przez 
parę godzin, złożyli wieniec na grobie Nie
znanego Żołnierza, a następnie udali się 
z powrotem do Cytadeli na obiad w kosza
rach.

Tu czekała ich niezwykle miła niespo
dzianka.

Ledwie zasiedli do stołów przybył do 
nich w towarzystwie warszawskiego komen
danta miasta, dowódcy 21 pp. i innych 
wyższych oficerów, najwyższy pasterz armji 
polskiej, biskup połowy, ks. Gawlina i za-

Dalsze zwiedzanie stolicy i odjazd Ho Krakowa
Po obiedzie uczestnicy wycieczki z or

kiestrą wojskową na czele przeszli głów- 
nemi ulicami stolicy, oglądając ją w wie- 
czornem oświetleniu, podziwiając żywo wiel
ki ruch uliczny i wspaniałe reklamy świetl
ne. Część wycieczki udała się jeszcze pod

Pomimo trudności gospodarczych, ijy- 
cie codzienne zdobywa nowe pozycje, 
przebudowuje wszystko głęboko, zińienia, 
naprawia i tworzy.

Nietylko w większych miastach nasze
go terenu, ale w miasteczkach i gminach, 
ofiarni ludzie dają przykład wytężającej 
pracy i aktywności na każdem polu co
dziennych zmagań o lepszą przyszłość. ■

WSCHÓD będzie rejestrować te wy
siłki i informować o wszelkich przeja
wach na poszczególnych odcinkach co
dziennego życia.

Bez szumnych zapowiedzi, WSCHÓD 
przystępuje do pracy.

P. Wiesława Stalony- Dobrzańskiego, i ref. 
turystyki mgr. Juljana Gryczuka ze Stani
sławowa, oraz ks. dzjek. Miodońskiego z 
Przemyśla.

Ż włościan w skład delegacji wchodzili 
włościanie: Karol Listwan ze wsi Tousto- 
baby w pow. podhajeckim, Ludwik Niem
czyk z Burakówki pow. zaleszczyckiego, Le
on Kowalczuk z pow. borszczoWskiego, 
Iwan Tkaczuk z Krasnosielec pow. zbara
skiego, Piotr Laskowski z Helenkowa pow. 
brzeżańskiego, Onufry Cilnyk z pow. zło- 
czowskiego — wszyscy z terenu woj. tar
nopolskiego. Z woj. stanisławowskiego w 
skład delegacji weszli: Michał Borysiuk z 
Zielonej pow. nadwórniańskiego, Wasyl Her- 
deczuk i Wasyl Kikińczuk obaj z Żabiego, 
Mikołaj Kałyniuk z Oleszowa pow. tłumac- 
kiego, Wasyl Michajluk z pow. kołomyjskie- 
go, oraz Jan Unicki z Wyszkowa pow. tur- 
czańskiego, woj. lwowskiego.

Po przedstawieniu P. Prezydentowi 
członków delegacji, w odpowiedzi na powi
tanie i złożenie hołdu P. Prezydent rozma
wiał z każdym! z nich serdecznie, a w ogól- 
nem swem przemówieniu podziękował im 
za wyrazy hołdu. Najbardziej wzruszającą 
była rozmowa z (najstarszym, 73 letnim wło
ścianinem z Krasnosielec (p. zbaraski) Iwa
nem Tkaczukiem, który ze łzami w oczach 
mówił o radości i dumie, jakie odczuwa 
mając możność ujrzenia osoby P., Prezydenta 
i złożenia Mu hołdu.

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej przema
wia na dziedzińcu zamkowym w Warszawie 
wieśniak, Karol Listwan ze wsi Toustobaby

1 w powiecie podhajeckim.

na z błogosławieństwem
siadł do wspólnego z nimi stołu. Podczas 
obiadu rolnik Listwan wygłosił do ks. bi
skupa przemówienie, dziękując Mu za przy
bycie, na co odpowiedział ks. biskup Ga
wlina podniosłem przemówieniem, udzielając 
członkom wycieczki i ich rodzinom swego 
pasterskiego błogosławieństwa.

Na zakończenie obiadu Listwan w krót- 
kiem przemówieniu złożył podziękowanie 
władzom wojskowym za troskliwą opiekę 
nad wycieczką, wznosząc okrzyk na cześć 
armji. i

Belweder, aby obejrzeć ostatnią siedzibę do
czesną śp. Marszałka J. Piłsudskiego, gdzie 
przez ostatnie lata żył i pracował dla Oj
czyzny.

Po powrocie do koszar i wieczornym 
posiłku udano się przy dźwiękach- orkiestry

na dworzec gdański, skąd wycieczka, żeg
nana przez troskliwego opiekuna jej, rotmi
strza Woyzbuna, naczelnika wydziału w 
min. spr. wewnętrznych dr. Łaniewskiego, 
kpt. Kłaka i innych, odjechała do Krakowa, 
późnym już wieczorem.

W Krakowie
Nazajutrz wczesnym rankiem, przesu

wając się wśród niewielkich z tej strony 
miasta pagórków, spowitych w lekką mgłę 
poranną, pociąg- wycieczkowy podjechał do 
prastarego Krakowa.

Grupa stanisławowska podczas zwiedzania kopalni soli w Wieliczce. Zdjęcie zrobione 
przed zjazdem uczestników wycieczki w podziemia kopalni.

Hołd ii trumny Marszałku Piłsudskiego
w podziemiach Katedry Wawelskiej

Widok starych murów, starych, wie
kowych domów i kościołów, wywiera 
swój wpływ na zwiedzających. Nastrój 
wśród nich panuje poważny. Z nabożeń
stwem oglądają święte mury starych 
świątyń, skarby sztuki, zgromadzone w 
nich i wsłuchują się w każde słowo prze
wodnika.

Krążąc tak po mieście grupy uczest
ników wycieczki, zdążają powoli ku wzgó
rzu wawelskiemu.

Już je mają przed sobą, już oczy o- 
glądają wspaniałe, poważne mury Zam
ku i Katedry.

Niespodzianie z wysokości wzgórzal 
rozlegają się dźwięki Zygmunta i wypełnia
ją spokojne powietrze nad plantami, nad 
całym Krakowom i okolicą. Królewskie to
ny Zygmunta, tego króla wśród polskich 
dzwonów kościelnych, opanowują serca zbli
żających się pątników, w jakich powoli 
zmieniają się uczestnicy wycieczki. Wszak 
w powadze ducha zbliżają się ku miejscu spo
czynku wiecznego św. Stanisława, szeregu, 
królów i bohaterów dawnej Rzeczypospo-- 
litej, która była matką najlepszą dla wszyst
kich swoich obywateli i ku trumnie ostat
niego Jej Bohatera, Odnowiciela Niepodle
głości i Wodza, który tak niedawno opuścił 
nas i tu spoczął na wieki wśród najlepszych 
synów Ojczyzny.

Niebawem kilkuset synów Podola i 
Pokucia, tych dwóch dzielnic od lat sześciu
set nierozerwalnie związanych na wspól
ny los, na wspólną dolę i niedolę z resztą 
ziem Rzeczypospolitej, defiluje przed trumną 
Jej ostatniego Wodza i największego wśród 
największych Jej Synów. Na twarzach znak 
powagi, w oczach wielu łzy świecą, a usta 
poruszają się wyrazami cichej modlitwy...

Dalsze zwiedzanie Krakowa
Po zwiedzeniu Katedry wawelskiej i 

po oglądnięciu Zamku, niestety tylko z ze
wnątrz, uczestnicy wycieczki, zwiedziwszy 
jeszcze kilka kościołów krakowskich, jjeł-

Grupa tarnopolska zwiedza Warszawę. 
Zdjęcie zrobione na pl. Zamkowym.

W półmroku zamglonego poranku ws
chodzą z wagonów wycieczkowcy, usta
wiają się na peronie witani dźwiękami or
kiestry kolejowej, W kilka minut potem u- 
stawieni w czwórki odmaszerowują do ko
szar artylerji na Rako wicach. Tu powitani 
krótko przez dowódcę pułku i nakarmieni 
wyruszają na miasto w licznych grupach 
mniejszych, składających się z delegacji 
3—5 powiatów każda. Poszczególne grupy 
prowadzone są przez fachowych przewodni
ków, znających doskonale historję starej 
stolicy Polski i jej zabytki.

nych zabytków i arcydzieł sztuki, Bibljote- 
ki Jagiellońskiej i Sukiennic wstępują do 
kościoła N. P. Marji. Olbrzymi ten kościół, 
wspaniałe jego malowidła, architektura i 
inne jego skarby wywarły niezapomniane 
wrażenie. Przy oglądaniu ołtarza z’ rzeźba
mi ^Vita Stwosza, wielu przypomina, że 
dnia poprzedniego oglądali już w Warsza
wie ten ołtarz w kinoteatrze na filmie pro
pagandowym, z uznaniem podnosząc ten 
punkt programu warszawskiego.

Stąd wycieczka udała się do koszau 
na obiad.

W koszarach na Rakoaricach
Obiad w koszarach rakowickich ze 

względu na brak czasu krótki był, lecz 
przeszedł w nastroju niezwykle serdecznym. 
Oprócz wielu oficerów" garnizonu krakow
skiego, przybyły tu również panie z „Ro
dziny. wojskowej” w charakterze gospodyń. 
Podczas obiadu włościanin z JagSelnicy pow. 
czortkowskiego, Bednarowski wygłosił pod 
adresem dowódcy pułku i armji przemówie
nie, przemawiając po polsku a kończąc je 
językiem ukraińskim. Podchwytując ostat
nie słowa przemówienia włościanie Ukraiń
cy odśpiewali tradycyjną pieśń „Mnohaja 
lita”.

W Wieliczce
Bezpośrednio po obiedzie wycieczka u- 

dała się koleją do Wieliczki dla zwiedzenia 
kopalni soli. Grupami zjechano do kopalni 
najprzód do głębokości. 65 metrów, a na
stępnie głębiej do 133 metrów, zwiedzają^ 
szereg komór, kaplic i sal. Sala balowa i 
kaplica św. Kingi wywołały prawdziwy za
chwyt. Widok zaś pracujących w niektórych 
komorach górników, wzbudził w uczestni
kach wycieczki niekłamany szacunek..

Powrót
Po powrocie z Wieliczki, podczas ko

lacji w koszarach, wymieniony już parokrot
nie rolnik Listwan, przemawiając po polsku 
i po ukraińsku wyraził szczere i gorące 
podziękowanie za przyjęcie zgotowane dla 
wycieczki w Krakowie i zapewniając, że 
odniesione w Warszawie i Krakowie wra
żenia nigdy nie zatrą Się, w sercach i parnię 
ci jej uczestników.

Zaopatrzeni w żywność na drogę wy
cieczkowcy, odprowadzeni na dworzec i że
gnani dźwiękami orkiestry wojskowej o go
dzinie 9 wieczór odjechali do rodzinnych 
wiosek.

W pociągu już, ze wszystkich wago
nów kolejno, udawały się do wagonu, w 
którym jechali kierownicy wycieczki, dele
gacje uczestników jej z wyrazamj podzię
kowania za tę imprezę i za danie możno
ści oglądania tylu godnych widzenia . rze
czy i poznania kraju i jego stolicy.
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Uczestnicy pielgrzymki składają hołd Panu Prezydentowi
Z lewej strony reprezentanci ludności huculskiej, podolskiej i powiatu turczańskiego oczekują na dziedzińcu zamkowym w Warszawie 
przybycia Pana Prezydenta. Przed szeregiem referent mgr. Gryczuk ze Stanisławowa. — Zdjęcie środkowe przedstawia moment przy
bycia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Mościckiego do uczestników pielgrzymki. \ a  zdjęciu widoczny kierownik wycieczki prof. 
Juzwa z Tarnopola. — Zdjęcie z prawej strony przedstawia świtę Pana. Prezydenta, wśród której, znajduje się wiceminister komunikacji

inż. Bobkowski, oraz rotmistrz Woyzbun z ministerstwa spraw wojskowych. '

PrzeństnuicielB szlnchecRich zaścianków z pod Turki
biorą udział w  w ielkie j wycieczce

Prócz grup włościańskich, pochodzą
cych z terenu województwa stanisławow
skiego i tarnopolskiego, w pielgrzymce 
wzięło udział 50 mieszkańców powiatu tur- 
czańskiego, przedstawicieli t. zw. zaścian
ków szlacheckich. Wyjechało do Warszawy 
i Krakowa 38 szlachciców? i 9 szlachcianek, 
pod przewodnictwem 3 kierowników grupy.

Uczestnicy tej grupy powiatu tąrczań- 
skiego pochodzili z gromady: Unik, Mielni- 
cze, Jawora, Łosiniec, Radycz, Komarniki i 
Wysocko Wyżne. Wśród tych uczestników 
byli przedstawiciele zaścianków szlachec
kich, mający nazwiska wybitnie polskie i 
szlacheckie, jak: Krzeczkowski de Pacław, 
Kropiwnicki de Cołyżyc, Uniccy - Cierciowi- 
cze, Wyszotrawka de Prudo, De Martycz - 
Jaworscy, Kahanowicze - .Turzańscy, Ga- 
włowicz - Łoniewscy, Nisiejowicz - Dobrzań
scy, Drudź - Komarniccy, De Wereha - Wyso- 
czańscy, oraz inni pieczętujący się herbem 
Sas.

Grupa ta stanowiła przedmiot dużego 
zaciekawienia w Warszawie i Krakowie. 
Wśród tej ludności powiatu turczańskiegu, 
jeszcze do niedawna słabo odbijały się tra
dycje szlacheckie, ale dziś zaścianki zaczy

Ciekawe wrażenia i uwagi uczestników pielgrzymki
Korespondenci „Wschodu” mieli moż

ność w czasie .wycieczki i w drodze powrot
nej zanotowania szeregu bardzo ciekawych 
i znamiennych uwag, wyrażonych w ser
deczny, niewymuszony sposób, przez ucze
stników wycieczki.

— Poznałem ruch wielkiego miasta — 
rńówi mieszkaniec powiatu skałackiego — 
widziałem wprawdzie ruch i życie Wiednia 
przed wojną i w czasie wojny, lecz zauwa
żyłem, że w Warszawie ruch na ulicach 
jest większy. ,

Miejsce straceń na stokach Cytadeli i 
pamiątki historyczne, zrobiły na uczestni
kach pielgrzymki wielkie wrażenie.

— Brama straceń i wszystkie tablice 
ze spisami naszych ofiar — stwierdza wie
śniak z ,?owiatu Zborowskiego — bardzo 
mną wstrząsły...

Zamek warszawski zachwycił wszyst
kich wycieczkowców. Włościanin z Touste- 
go, powiatu skałackiego, Ukrainiec, tak o, 
kreślił swe wrażenia:

Wolne miejsca
w Bursie Polskiej w  Z łoczow ie

W Bursie Polskiej w Złoczowie są 
wolne miejsca dla synów Rolników z wo
jewództwa tarnopolskiego, chcących u- 
częszczać do gimnazjum, szkoły handlo
wej, szkoły powszechnej, lub chcących 
kształcić się w rzemiośle. Za całkowite 
utrzymanie 30—20 zł. miesięcznie. Możli
wość dalszych zniżek dla zdolnych i obie
cujących uczniów. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd Bursy.
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nają się budzić, zapełniają świetlice Związ
ku Strzeleckiego, ludność nawiązuje coraz 
silniejszy kontakt z kościołem rzymsko- ka
tolickim.

Delegacja zaścianków szlacheckich wy
kazała w rozmowach w czasie podróży swe 
uświadomienie i zadowolenie z opieki ze 
strony kierownictwa wycieczki i wojska. 
Wszyscy byli zachwyceni pięknością, potęgą 
i bogactwem Polski i ze łzami w oczach 
opowiadali, jak z nimi osobiście rozmawiał 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej i oficero
wie. Opowiadali o tern, jak to do obiadu za
siadł razem z nimi ks. biskup Gawlina; 
Swemu przewodnikowi ks. dziekanowi ppłk. 
Miodońskiemu i kierownikowi wycieczki 
powiatu turczańskiego, złożyli serdeczne po
dziękowanie.

Szlachcice i szlachcianki opowiadają; 
że pojadą jeszcze .w tym roku z wycieczką 
nad polskie morze i prosili, aby w przyszłej 
wycieczce mogli jak najliczniej wziąć udział 
mieszkańcy zaścianków szlacheckich.

W Warszawie uczestnicy wycieczki sa
morzutnie złożyli kilkadziesiąt złotych, za 
które zakupili wieniec i złożyli go na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza.

— Zamek królewski nazewnątrz nie wy
gląda tak bardzo wspaniale, ale wewnątrz 
— to warto popatrzeć. Widzieliśmy wielki 
obraz słynnego malarza Matejki, pierwszy 
raz w życiu mogliśmy widzieć takie ozdo
by i wspaniałości.

U kraiń cy głosują za budżetem obrony Państwa
Polityczne i praktyczne echa oświadczenia posła Celewicza

Śp. Hołóuko -  Śp. min. Pierncki i konsBKwentnn polityku Ministra i Premiera Kościałkowskiejo
Podczas debaty budżetowej, przedsta

wiciel Ukraińców, generalny sekretarz Lin
da poseł Celewicz oświadczył, że Ukraińcy 
będą głosować za budżetem obrony Pań
stwa, ponieważ:

— Silna i dobrze zaopatrzona armja 
polska leży także w interesie narodu 
ukraińskiego.

Oświadczenie przedstawiciela ludności 
ukraińskiej, mające charakter deklaracji 
zasadniczej, wywołało doniosły oddźwięk 
na terenie województw południowo- 
wschodnich.

Niemniejsze echa wywołało oświad
czenie posła Celewicza w kołach politycz
nych.

Gazeta Polska, omawiając deklarację 
ukraińską stwierdza, że oświadczenie 
posła Celewicza przełamuje w sposób wy
raźny i zdecydowany dawną tradycję, kie
dy to, aż do1 ostatnich czasów reprezen
tacje parlamentarne ludności ukraińskiej 
na terenie Małopolski zajmywały w sto
sunku do budżetu obrony Państwa stano
wisko negatywne.

Nowy szyb naftowy „Małopolski"
^Małopolska" dowierciła onegdaj 

szyb Nr. 11 na polu naft. „Chrobry" w 
Pasiecznej. Szyb wywiercono1 w rekordo
wo krótkim czasie 3-ch miesięcy, przyczem 
w głębokości około 1140 m. natrafiono 
na bogate źródło ropy. Dzienna produkcja 
samoczynna szybu wynosi około dwa i 
pół wagona.

Gdy wyjaśniono wartość obrazów i go
belinów, włościanie zainteresowali się nie
mi ogromnie, szacując wartość zabytków! 
na objekty wiejskie.

Za taki obraz — mówił jeden ż wło-j 
ścian — możnaby pewnie kupić parę wsi.

Z wielkiem wzruszeniem opisywali wło
ścianie swą audjencję u Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Wrażeń było mnóstwo. 
Mówiono tak:

— Więc mieliśmy szczęście widzieć z 
odległości kilku kroków Pana Prezydenta, 
który miał do nas przedmowę, a my wszy
scy wznieśliśmy okrzyk: „Niech żyje Pan 
Prezydent”, a wtedy Pan Prezydent po
dał rękę jednemu z naszych.

Inny włościanin zwrócił uwagę, że:
— Pan Prezydent przez prawie całą 

godzinę stał z odkrytą głową, i chodził mię
dzy szeregami chłopów, pozdrawiając ży
czliwie wszystkich. Pan Prezydent przyjął 
nas dobrem słowem i przychylnem sercem.

Staruszek włościanin Ukrainiec tak się 
znów wyraził:

Grupa Hucułów, uczestników wycieczki do Warszawy, i Krakowa, w malowniczych strojach 
' regionalnych.

Obecnie oświadczenie ukraińskie prze
łamuje tę smutną tradycję w sposób wy
raźny i zdecydowany.

— Wprawdzie linja' polityki więk
szości stronnictw ukraińskich — pisze 
Gazeta Polska — od dłuższego już czasu 
odchyla się od założeń poprzedniej ne
gacji, jednak dopiero obecnie, właśnie 
przez treść oświadczenia, wiążącego wy
raźnie interes narodu ukraińskiego z do
brem Państwa Polskiego — dobiła do 
państwowego łożyska. Takich faktów się 
nie zapomina. Należy je uczciwie ocenić 
i uznać, że wkładają one zobowiązania 
wzajemnej lojalności, nietylko na stronę, 
składającą deklarację, lecz i na tę, która 
ją przyjmuje.

— Widzimy w tem oświadczeniu do
wód, że wysiłki Pierackiego i Hołówki 
nie zostały zmarnowane, oraz, że kon
sekwentna polityka Ministra i Premjera 
Kościałkowskiego godnie i z sukcesem 
kontynuowała dzieło tych ofiarnych po
przedników.

Z uwagi na coraz bardziej zanikający 
w ostatnich czasach ruch wiertniczy 
w Okręgu górniczym stanisławowskim 
dowiercenie wspomnianego szybu ma 
bardzo doniosłe znaczenie dla górnictwa 
naftowego.

— Zobaczyliśmy osobę najlepszego Pa
na i Ojca całego narodu.

Ludność powiatu podhajeckiego jest 
dumna z tego, że jeden z włościan tego 
powiatu Karol Listwan, rolnik ze wsi Tou- 
stobaby, przemawiał w imieniu całej wy
cieczki do Pana Prezydenta. Opisywano to 
tak:

— Nasz Listwan w imieniu ludności 
Podola i Pokucia miał szczęście przema
wiać do Pana Prezydenta i innych wysoko 
postawionych osób.

* » *
Wielkie wrażenie wywarł na uczestni

ków, Wawel z grobami królewskimi i tru
mną. Marszałka Piłsudskiego. Jeden z wło
ścian tak opisał wrażenie z podziemi wa
welskich:

— Patrzyliśmy długo na tę piękną 
twarz Marszałka Piłsudskiego i na tych 
rycerzy polskich. Teraz wiemy, że byliśmy 
potężni i takimi być musimy.

Wszyscy włościanie klękali przed tru
mną Marszałka Piłsudskiego i modlili się 
głośno.

Wycieczka do Wieliczki wywarła wiel
kie wrażenie i pozostawiła niezatarte wspom
nienia. Jeden z uczestników tak się wyra
ził o Wieliczce:

— Snem zwiedzałem kopalnie soli, nie 
dawało się uwierzyć, że się widziało 
wszystko na własne oczy. Nie wierzyłem, 
czy to na jawie, czy to tylko sen.

Inny znów mieszkaniec wsi tak mówił:
— Co do Wieliczki, to jest dla nas cie

kawa, bo my prócz pól czegoś takiego nie 
widzieli. Najbardziej podobał mi się ko
ściół i rzeźby solne. Kościół z soli to rzecz 
wyjątkowa. Albo taka z soli sala do za
baw. Gdyby mi to kt<Tś opowiadał, to- 
bym nie wierzył.

Jeden z gospodarzy obserwując ko
palnię wielicką stwierdził:

— Teraz to ja rozumiem dlaczego sól 
jest droga, bo trzeba płacie za pracę gór
ników, pracujących całe życie pod ziemią.

Gazeta Polska stwierdza, że w psy- 
chologji politycznej są trudności znane, 
które towarzyszą wszelkim przełomom 
i zwrotom. Obarczenia przeszłości mają 
fatalną siłę-ciążenia. I dlatego właśnie 
zmiany tonu nie zachodzą ani zbyt łatwo, 
ani zbyt szybko.

— Przywiązujemy do zmian — pisze 
Gazeta Polska — wbrew podnoszonym 
z różnych stron zastrzeżeniom poważne 
znaczenie. Przypuścić wolno, • że skolei 
fakty o tym charakterze powinny się stać 
zaczątkiem dalszych i głębszych prze-i 
kształceń psychicznych, a w ich następ
stwie zadecydować o stworzeniu w po
łudniowej połaci Rzeczypospolitej stosun
ków, odpowiadających najlepszym z tra
dycji sześciusetletniego wspólnego pożycia 
na tej ziemi Polaków i Ukraińców.

Gazeta Polska, kończąc swe wywody, 
które zamieszcza na naczelnem miejscu, 
tak pisze:

— Mamy nadzieję, że oświadczenie 
posła Celewicza przyczyni się do ocieple
nia atmosfery w stosunkach polsko- 
ukraińskich i ułatwi dalsze nawiązywanie 
współpracy. Trzeba tylko, by z sali obrad 
komisyjnych rozeszło się po kraju, by 
•stało się prawdą życia codziennego, oder
waną i rozumianą w sposób równie jasny 
przez całą ludność ukraińską.

Wpisujcie sio no członków 
L. 0. P. P.
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K iedy  z re a liz o w a n y  będzie  p ro je k t  pom nika W ie lk ie j P oetk i
Społeczeństwo lwowskie ma jeszcze 

świeżo w pamięci obchód 25- lecia zgonu 
Marji Konopnickiej, którego najważniej
szym momentem było odsłonięcie na Cmen
tarzu łyczakowskim nagrobka Wielkiej Po
etki, wystawionego staraniem Komitetu bu  ̂
dowy pomnika Marji Konopnickiej przy wy
datnej subwencji Gminy m. Lwowa, M. K.
K. Ou i in.

'Nadto Komitet na wielkiem zgromadze
niu obywatelskiem w Ratuszu, zwrócił się 
z apelem do społeczeństwa całej Polski o 
poparcie jego akcji w kierunku jak najszyb
szego postawienia pomnika Tej, której u- 
twory wszczepiały w pomroee niewoli w 
serca polskie ideały niepodległościowe i 
moc czynu. ,

W dalszym' rozwoju tej akcji już w 
najbliższym czasie zostaną rozesłane ode
zwy oraz cegiełki na fundusz budowy
pomnika.

W chwili, gdy całe społeczeństwo zo- 
śtaje powołane do ofiar na ten cel, jest 
rzeczą wskazaną przedstawić, w jakiem sta- 
djum znajduje się akcja obecnie, —ł 
zwłaszcza, że zaszedł ostatnio pocieszający* 
fakt, który przyczyni się wydatnie do przy
spieszenia momentu, w którym pomnik 
Marji Konopnickiej — pierwszy na całym 
obszarze Ziem Polskich — stanie w na- 
szem mieście.

Przybliżenie tego momentu zawdzięcza 
Komitet Związkowi Polek w Ameryce, o 
którego wspaniałej fundacji na rzecz Cmen
tarza Obrońców Lwowa piszemy na innem 
miejscu. Związek Kobiet w Ameryce zde
klarował mianowicie na cel budowy pomni
k a  Marji Konopnickiej dar w kwocie 2 ty
sięcy dolarów.

Uchwała ta ma swoją godną uwagi hi- 
storję. Związek kobiet amerykańskich od 
swego powstania żywił wysoki kult wiel
kiej Poetki, czego dowodem było ofiaro
wanie Jej najwyższej godności, jaką Orga
nizacja rozporządza tj. mianowania Jej ho
norową członkinią Związku. Wyrazem pie
tyzmu dla Wieszczki narodowej był rów
nież fakt, iż przy sposobności wycieczki 
kobiet amerykańskich do Polski, ówczesna 
przewodnicząca Związku p. N a p ie r a ls k a  n a 
wiązała serdeczny kontakt z Komitetem Bu
dowy Pomnika. Kontakt ten utrzymuje się 
po dziś dzień, niezależnie od zmiany Za
rządu Związku, którego prezeską jest obec
nie p. Honorata Wołoska.

W momencie, gdy Komitet ma zostać 
wzbogacony tak hojnym darem oraz, gdy 
liczy na wzmożoną ofiarność społeczeństwa, 
należy uczynić przegląd jego dotychczaso
wej działalności.

Zawiązany spontanicznie, prawie bezpo
średnio po śmierci Poetki i złożenia Jej 
śmiertelnych szczątków na Cmentarzu ły
czakowskim, skupił w sobie pod przewod
nictwem Jana Kasprowicza, najwybitniej
szych przedstawicieli wszystkich sfer spo
łecznych, a ofiary zaczęły płynąć wartką 
strugą, co pozwalało spodziewać się rychłej' 
realizacji jego celu.

Niestety przyszły lata wojenne, a na
stępnie dewaluacja, skutkiem czego fundu
sze stopniały do znikomej sumy, tak, iż 
gdy po śmierci Jana Kasprowicza, a na
stępnie wyjeździe ze Lwowa drugiej z 
rzędu przewodniczącej Komitetu, oddane/ z 
całym zapałem tej sprawie śp. Jadwigi Pe- 
trażyckiej-Tomickiej, przewodnictwo Komi
tetu przeszło w roku 1926 w ręce p. Ja
dwigi Zgórskiej, zwaloryzowąpy kapitał wy
nosił zaledwie 2.000 zł.

Pomimo tak szczupłych funduszów i 
pomimo tego, że już wówczas panujące sto
sunki nie sprzyjały tego rodzaju zamierze
niom, nowa przewodnicząca wraz z uszczu- 
plonem już znacznie gronem członków Ko
mitetu, podjęła z poświęceniem wszystkich 
sił i najlepszej woli dalszą akcję. — Dzięki 
urządzanym imprezom dochodowym, ape
lom do społeczeństwa i wytężonej pro
pagandzie kultu Poetki i uświadamianiu o- 
gółu o jej znaczeniu dla życia polskiego, 
zdołano, choć powoli pomnażać fundusze. 
Umożliwiło to skorzystanie z obywatelskiego 
stanowiska śp. Luny Drexlerówny, wybit
nej artystki rzeźbiarki, która zaprojekto
wała model pomnika i uwzględniając szczu
płe zasoby Komitetu, przedstawiła koszto
rys jego wykonania w granicach jak najniż
szych. Kiedy nadto Gmina przyrzekła miej
sce na pomnik, zdawało się, że chwila je
go budowy staje się bliska.

Niestety nową komplikację wywołała! 
przedwczesna śmierć Luny Drexlerówny, 
gdyż opracowanie przez kogo innego pro
jektu pomnika na podstawie szkicowego mo

delu, pozostawionego przez zmarłą artyst
kę, okazało się niewykonalne.

Było to dla Komitetu prawdziwą ka
tastrofą zarówno materjalną, jak moralną^ 
Trzeba było znowu wszystko zaczynać od 
początku.

Po przezwyciężeniu wielu trudności, 
Komitet posiada jednak już 'dziś nowy pro
jekt artystki rzeźbiarki Janiny Reichertówny, 
Pomyślany symbolicznie w postaci „Ora
cza”, uzmysławiającego twórczą działalność 
poetki, został ten projekt przychylnie ocenio
ny przez Komisję (artystyczną, złożoną z naj
wybitniejszych w naszem mieście znawców 
sztuki i przedłożony odpowiednim wła
dzom do zatwierdzenia.

Gmina miasta Lwowa ofiarowała miej
sce na pomnik w Parku Kilińskiego. Będzie 
on stanowił niewątpliwie prawdziwą ozdobę 
naszego miasta.

Należy zaznaczyć, że Komitet w należ
nym pietyzmie dla ś. p. Luny Drexlerówny, 
która tak wiele pracy i umiłowania wło-, 
żyła w rozpoczęte przez siebie dzieło, sko
rzystał z jej projektu przy budowie nar 
grobka na Cmentarzu łyczakowskim. Miano
wicie na cokole kamiennym zostało usta
wione, odlane w bronzie popiersie Konop
nickiej, będące studjum głowy do projek
towanego przez Lunę Drexlerównę po
mnika.

Po tym krótkim zarysie historycznymi 
niejako, wracamy do przedstawienia real
nej strony sprawy.

Komitet po pokryciu dotychczasowych 
wydatków na. projekty i plany, posiada 
10.000 zł. gotówki. — Plus 10.000, przyrze
czonych przez Związek Polek w Ameryce, 
daje to 20.000 złotych.

Kosztorys wykonania pomnika nato-

Postulat kolejowy Lwowa
i Zagłębia Krośnieńskiego

Sfery gospodarcze zabiegały przez 
szereg lat o uruchomienie jednej pary 
pociągów na linji podkarpackiej, łączącej 
Zagłębie krośnieńskie ze Lwowem.

Akcja sfer gospodarczych znalazła 
przed kilku laty zrozumienie zarządu kole
jowego, który uruchomił pociąg na linji 
Lwów — Sambor — Chyrów — Za
górz — Sanok — Krosno —- Jasło. Po
ciąg ten szedł następnie do Nowego Są
cza, Krynicy i Zakopanego i tworzył zna
komite dzienne połączenie na wymienio
nej linji w obu kierunkach.

Tymczasem w tyni roku pociąg znikł 
zupełnie z rozkładu jazdy. Upominają się 
o niego sfery gospodarcze i turystyczne, 
zainteresowane niezwykle malowniczym 
szlakiem podkarpackim. Był czas, kiedy 
na tej linji jeździli pasażerowie, aby pra
wie wyłącznie oglądać piękne widoki z 
okien wagonu i w szerokiej mierze ko-

Tradycyjny marsz
Szlakiem II Brygady Legjonów

Tegoroczny Marsz Szlakiem II Brygadjł 
Legjonów odbędzie się na zmienionej tra
sie. Zbiórka zawodników nastąpi dnia 12 
lutego w Słoboazie Rungurskiej, względ
nie w Berezowie Wyżnym. Dnia 13 lutego 
rozpocznie się Marsz z Berezowa Wyżne- 
go do Kosmacza. Dnia 14 lutego dalsza tra
sa prowadzić będzie z Kosmacza do Ża
biego, gdzie przygotowane będą noclegi. 
Dnia 15 lutego nastąpi Marsz na końco
wym szlaku na linji Żabie — Worochta. 
Tu nastąpi zakończenie całego Marszu, a 
dnia 16 lutego odbędzie się szereg imprez 
w Wórochcie.

W Kołomyji odbyło się zebranie or
ganizacyjne Komitetu, opracowującego 
szczegóły Marszu „Huculskim Szlakiem II 
Brygady Legjonów”. W zebraniu wziął 
udział gen. Łukoski, P. Wicewojewoda 
Kaczmarczyk, liczni przedstawiciele i dele
gaci urzędów, towarzystw turystycznych 
i t. d. Zebranie zagaił gen. Łukoski. W 
szczegółowej dyskusji omawiano sprawy 
organizacyjne, techniczno- sportowe i ko
munikacyjne. i

Wybrano Komitet wykonawczy w Ko
łomyji w następującym składzie: pułk. 
Grabowski, starosta Wimmer, pułk. Ry-

miast został obliczony na 40.000 zł. Brakuje 
zatem jeszcze 20.000 zł.

Jest to suma poważna, zwłaszcza w o- 
bliczu obecnego ciężkiego kryzysu ekono
micznego. Przewodnicząca Komitetu p. 
Zgórska w rozmowie z reprezentantką re
dakcji „Wschód” podkreśliła wyraźnie, że 
Komitet zdaje sobie w pełni sprawę, że

Akcjo Polek i Poloków amerykańskich
nn rzecz Pomnika Chwały na cmentarzu Obrońców Lwowa

Dwanaście kolumn, składających się na 
wspaniały Pomnik Chwały Cmentarza O- 
brońców Lwowa — posiada nietylko zna
czenie architektoniczne. Mają one ponadto 
być podniosłym symbolem tego, iż cała 
Polska jednoczy się w zbiorowym hołdzie 
dla wiekopomnego czynu Orląt Lwowskich. 
Każda z nich z osobna bowiem ma już — 
lub mieć będzie — swojego fundatora’. I Jak 
na pierwszej kolumnie figuruje jako funda
tor miasto Lwów, na drugiej Poznań, na 
trzeciej lwowskie Mieszczańskie To warzy* 
stwo Strzeleckie. Obecnie nowe, niezatarte 
głoski zostały wyryte na czwartej kolumnie. 
Fundatorem jej bowiem został Związek Po
lek w Ameryce, potężna organizacja, sku
piająca ponad 60.000 członkiń.

Na 17 Sejmie Związku, odbytym w je
sieni ub. roku w Chicago, zapadła uchwała 
ufundowania jednej kolumny Pomnika Chwa
ły, celem trwałej manifestacji hołdu kobiet 
amerykańskich dla Bojowników o przynależ
ność Lwowa i Małopolski Wschodniej do 
Rzeczypospolitej.

rzystano z wozu restauracyjnego, z któ
rego jeszcze lepiej można było podziwiać 
piękny krajobraz podkarpacki.

Sfery gospodarcze skarżą się, że obec
nie urwało się to świetne połączenie, przy 
pomocy pociągu przyśpieszonego, który 
ustąpił miejsca pociągowi, wlokącemu się 
z chyżością 30 km. na godzinę, bez moż
liwości dogodnych połączeń z Krynicą i 
Zakopanem. Zagłębie krośnieńskie, mające 
cały szereg biur handlowych we Lwowie, 
zostało pokrzywdzone, a niemniej Lwów, 
przez stratę znakomitego połączenia ko
lejowego z miejscowościami klimatyczne- 
mi na linji podkarpackiej i szeregiem za
kładów przemysłowych na linji Sambor— 
Chyrów — Zagórz — Sanok — Krosno — 
Jasło.

Nie wątpimy, że nowy rozkład jazdy
uwzględni ten żywotny gospodarczy i tu
rystyczny postulat.

ziński, insp. Mayer, mjr. Bernacki i insp. 
Kozubek. Oprócz tego wybrano Komitety 
lokalne w Berezowie, Kosmaczu, Żabiem 
i Worochcie.

Przewodniczącym komisji sędziowskiej 
został pułk. Ryziński, który utworzy od
powiednie komisje na etapach Marszu. W 
organizacji całego Marszu brać będzie ży
wy udział cała służba lasowa.

nieprawdziwe posłaski
o sprzedaży budynku Zakładu naukowego 

im. Strzałkowskiej
Informacje na temat pertraktacyj co 

do kupna budynku Zakładu im. Strzał
kowskiej przy ul. Zielonej — przez lwow
ską Ubezpieczalnię Społeczną — nie maja 
żadnych podstaw i nie były prowadzone'.

Równocześnie wyjaśniają, że Zakład 
naukowy im. Strzałkowskiej nie oferował 
budynku na sprzedaż, gdyż kierownictwo 
Zakładu prowadzić będzie nadal Zakład 
naukowo-wychowawczy. Ubezpieczalnia 
zaś ■ nie ma zamiaru inwestować w bu
dynki.

żyjemy w smutnej rzeczywistości, w której 
tyle potrzeb domaga się zaspokojenia. Mi
mo to nie możemy jednak zapominać, że 
w żadnej epoce, jakąkolwiek ona jest „nie 
samym chlebem człowiek żyje”, i że w 
jeszcze wyższej mierze odnosi się to do or
ganizmu zbiorowego, jakim jest Naród.

Uczczenie trwałym pomnikiem Wielkiej 
Budzicielki duszy narodowej, której utwo
ry były dla nas potężnem pokrzepieniem 
sił duchowych w czasie niewoli, a i dziś s ą  
źródłem żywej siły moralnej — zostało prze
kazane nam przez inicjatorów tego dzieła, 
jako obowiązek do spełnienia, jako konty
nuowanie ciągłości pracy około tworzenia 
i pomnażania naszych dóbr duchowych. Pra
ca taka nigdy nie może- być przerwana.

W ślad za tą uchwałą przesłano na rę
ce Prezydjum Straży Mogił Polskich Boha
terów, jako dar fundacyjny kwotę 7.017 zło
tych. Po otrzymaniu tej sumy, Straż Mogił 
przystąpiła niezwłocznie do wyrycia napi
su na kolumnie, co zostało dokonane w 
pierwszych dniach grudnia.

Nie na tern jednak kończą się dowody 
pietyzmu Polonji amerykańskiej dla boha
terów bojów lwowskich. Ostatnio także in
na wielka organizacja polska w Ameryce, 
t. j. Związek Narodowy Polski w Chicago, 
w (Illinois) zawiadomił Straż Mogił Pol
skich Bohaterów, iż zamierza ufundo
wać jedną kolumnę Pomnika Chwały, prze
syłając równocześnie z tern zawiadomieniem
3.500 złotych, z zaznaczeniem, że w najbliż
szym czasie nadejdzie druga połowa kwoty 
dla uzupełnienia fundacji.

Dalsze kolumny są jeszcze bezimienne, 
lecz zapewne nie będą zbyt długo czekały 
na fundatorów. Wszak nie może być pięk
niejszej manifestacji patrjotyzmu, jak wy
rycie nazwiska fundatora w tern mauzole
um bohaterstwa, które jest dla współcze
snych i przyszłych pokoleń, dla swoich! i 
obcych, najwyższym wyrazem niezłomnej 
woli polskiej utrzymania choćby najwyższą 
ofiarą krwi i życia integralności granic Rze
czypospolitej.

Jnk Grodno żegnało
uroczyście

generała L itw ln o a m z a
W Grodnie odbyło się uroczyste 

pożegnanie b. dowódcy Korpusu gro
dzieńskiego, a obecnie lwowskiego, ge
nerała inż. Aleksandra Litwinowicza.

Specjalny komitet urządził wielką 
owację generałowi Litwinowiczowi, który 
na terenie Korpusu III. pracował przez 
osiem lat i położył dla Grodna duże za
sługi.

Na pożegnanie b. dowódcy Korpusu, 
garnizon grodzieński i delegacje wojsko
we z całego okręgu stanęły do defilady, 
którą ‘odebrał gen. Litwiriowicz.

Zarząd miasta Grodna nadał gene
rałowi Litwinowiezowi obywatelstwo ho
norowe.

W pożegnaniu wziął udział Woje
woda p. Pasławski, przedstawiciele władz, 
wszelkich organizacyj «i cały szereg wy
bitnych osób ze społeczeństwa miejsco
wego.

Wynik! zbiórki pieniężnej
no Straże Pożarne województwa lwowskiego

Na terenie województwa lwowskiego 
w dniach od 22 do 29 września 1935 . r. 
był przeprowadzony „Tydzień Obrony 
Przeciwpożarowej” przez Lwowski Okfęg 
Wojewódzki Związku Straży Pożarnych
R. P. W ramach tego tygodnia, za zezwo
leniem P. Wojewody Beliny Prażmow- 
skiego, była przeprowadzona zbiórka pie
niężna.

Po dokonanej likwidacji tej imprezy, 
na czele której stali: prezes Zarządu P. 
Wicewojewodą Sochański, skarbnik Okrę
gu starosta p. Frankowski i inspektor 
Okręgu p. Błaszczyk, ustalono, że ze 
zbiórki tej, sprzedaży nalepek, znaczków 
i t. p. uzyskano kwotę zł. 10.523,65 gr. 
Koszty urządzenia zbiórki i imprez wyno
siły zł. 2.298,99 gr. Czysty zysk w kwo
cie zł. 8.224,66 gr. został rozdzielony w 
następujący sposób: Strażom Pożarnym 
na uzupełnienie uzbrojenia zł. 3.374,96 gr., 
Oddziałom powiatowym na wyszkolenie 
zł. 3.031,19 gr., i Okręgowi Wojewódz
kiemu na urządzanie kursów zł. 1.818,51 
gr.
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Drogi rozwoju gospodarczego powiatu lwowskiego
Obrady przedstawicieli żywotnych organizacyj

pod hasłem aktywności w pracy publicznej
W sali Rady Powiatowej we Lwowie 

odbyta się dłuższa konferencja w sprawie 
powołania do życia Komisji Porozumiewaw
czej stowarzyszeń i organizacyj społeczno- 
kulturalnych dla dalszej pracy w powiecie 
lwowskim. W zebraniu liczny udział wzięli 
przedstawiciele różnych sfer powiatu oraz 
instytucyj i stowarzyszeń społecznych i o- 
światowych. Przewodniczył starosta powiatu 
lwowskiego p. Eckhardt, który otwierając 
zebranie powitał przedstawiciela Izby prze
mysłowo-handlowej w osobie dr. Pawła 
Csąli, prezesa Lwowskiej Izby Rolniczej dr. 
Papary, oraz przedstawicieli T. S. L.

Wstępne przemówienie wygłosił sta
rosta p. Eckhardt, stwierdzając, że po ukoń
czonej stabilizacji stosunków ustrojowo-spo- 
łecznych, przyszła kolej na wzmocnienie na

e zdjęcia fotograficzne 'anych przez lud wiejski

Potrzeby wsi powiatu lwowskiego
w świetle pracy społeczno-kulturalnej

R efera t mgr. W ładysław a Bajorka
Następnie mgr. Władysław Bajorek wy

głosił obszerny referat na temat całokształtu, 
potrzeb wsi powiatu lwowskiego w świe
tle naszej pracy społeczno- kulturalnej. Re
ferat ten podajemy w następującem stre
szczeniu.

— Jednym z najważniejszych proble
mów w Odrodzonej Polsce jest wciągnięcie 
mas chłopskich w orbitę działań państwo
wych. Obecne położenie naszego Państwa 
wymaga zwrócenia szczególnej uwagi na 
wieś, zdania sobie sprawy, czem jest wieś 
dzisiejsza, jaką ona ma wartość dla Pań
stwa pod względem gospodarczym, społecz
nym i politycznym. Nie zawsze w społe
czeństwie naszem tkwi znajomość wsi. Nie 
zdajemy sobie często sprawy z tego, że 
trzeba zająć się głęboko zagadnieniem wsi 
i zmian, jakie w niej zachodzą.

Należy przeto przypatrzeć się tej ewo
lucji wsi, jaką ona przechodzi gwałtownie: 
w ostatnich dziesiątkach lat. Już przed woj-, 
ną wpływał na to cały szereg czynników. 
Przedewszystkiem zmiana stosunków go
spodarczych skutkiem zniesienia pańszczy
zny. Dalej szkoła, która przyczynia się wal
nie do rozszerzenia oświaty wśród szero
kich warstw ludu naszego. Zaczyna się wy
zwalanie z pod wpływu dawnych autory
tetów. Również wywiera na zmianę sto
sunków na wsi silny wpływ miasto, wojsko, 
chociaż jest ono zaborczem, emigracja, któ
ra daje chłopu pewien kapitał na powięk
szenie warstatu pracy przez nabywanie za 
oszczędzone pieniądze ziemi z rąk kurczącej 
się większej własności. Wpływa także i o- 
świata pozaszkolna z rozlicznemi towarzy
stwami jak Kółka Rolnicze, Tow. Szkoły 
Ludowej, Tow. Teatrów i Chórów Wło
ściańskich, Liga . Pomocy Przemysłowej, 
i t. d.

Cały ten żywy ruch przedwojenny ma 
głównie jedno nastawienie: pozyskanie chło
pa dla przyszłego Państwa Polskiego przez 
Uświadomienie narodowe.

W pracy tej oświatowej nie widzimy 
jeszcze kobiety, która trzyma się jeszcze 
zdała od wszelkich poczynań oświatowych) 
a zajmuje się wyłącznie swojem gospodar
stwem domowem. Nie widzimy również mło
dzieży wiejskiej. Przychodzi wojna.

Wojna wywołała gwałtowny przewrót 
w umysłach chłopskich. Chłop nasz miał 
sposobność naocznego zapoznania się ze 
stosunkami panującymi w innych Państwach, 
zaczął to wszystko zestawiać, porównywać 
i zwolna zaczęło w nim róść przekonanie, 
źe dużo rzeczy trzeba zmienić na naszej

szego życia zbiorowego i konsolidacji, tak 
koniecznej ze względu na wielkie zadania 
aktywności gospodarczej i społecznej.

W naszem życiu społecznem daje się 
zauważyć niepożądany przerost, wyrażający 
się w nadmiernej ilości zrzeszeń, słabych 
liczebnie, organizacyjnie i ekonomicznie, a 
zdążających do identycznych, lub bardzo 
zbliżonych celów. Prawo o stowarzysze- 

. niach, wprowadzając kryterjum „pożytku 
społecznego” , pozwalające ograniczyć po
wstawanie zbędnych organizacyj, a także 
tworząc instytucję stowarzyszeń „wyższej u- 
żyteczności”, koordynujących spełnianie 
ważniejszych zadań społecznych, miało na 
celu zaradzenie powyższemu ujemnemu zja
wisku. Tej sprawie poświęcono już zebra
nie, na którem wielu z działaczy społecz

wsi, ażeby ta wieś mogła stanąć na równi 
z kulturą wsi na Zachodzie.

Również i kobieta, pozostawiona sa
ma sobie, zaczęła się interesować powoB 
tern, co się dzieje około niej i na szero
kim świecie. Było to związane z losem jej 
męża, bytem jej i dzieci.

Ta kobieta, która przedtem znała je
dynie swoje własne podwórko i najbliż
szą okolicę, teraz zaczyna zapoznawać się 
z całością własnej gospodarki, której sta
ła się siłą faktu jedyną kierowniczką, oraz 
także ze stosunkami w innych stronach. 
Często bowiem musi odwiedzać męża, lub 
synów przebywających w różnych krajach 
b. państwa austrjackiego. To wszystko 
wpływa także na rozszerzanie się horyzontu 
myślowego kobiety. To samo dzieje się z 
młodzieżą wiejską, która nie chce chodzić 
luzem, jak dotychczas, lecz pragnie ująć swe 
życie duchowe w ramy własnych organiza
cyj. Z każdym rokiem pod wpływem wy
padków światowych budzi się coraz to 
większe uświadomienie narodowe.

Powstaje Polska
To moment zwrotny w budzeniu się 

samowiedzy narodowej na wsi. Coraz to 
więcej w społeczeństwie naszem budzi się 
chęć zdobycia wsi. Rozpoczyna się szalona 
walka o wpływy na wsi. Poprostu wyścig 
zdobycia wsi, dla celów nie mających czę
stokroć nic wspólnego z dobrem Państwa. 
Rodzi się zwolna na wsi samopoczucie wsi, 
chęć stworzenia ruchu samodzielnego wsi. 
Wieś pragnie stworzyć własne oblicze ide
owe, powstaje poczucie klasowości chłop
skiej.

Powstaje niesłychanie silny ruch mło- 
dowiejski, który pragnie rozruszać masy 
chłopskie przez akcję oświatową i gospo
darczą, pragnie skończyć z bezładem wsi, 
pragnie wywalczyć dla tej wsi lepszy byt, 
podnieść ją pod względem oświatowym j 
gospodarczym.

Ruch ten jest ruchem żywiołowym, po
tęgującym się z dnia, na dzień.

Przychodzi kryzys
Następuje rosnąca gwałtownie rozpię

tość między cenami przemysłu fabryczne
go, a cenami płodów rolnych.

Wieś skutkiem tego pogrąża się w 
skrajną nędzę. Nędza ta siłą rzeczy wpły
wa również na zmniejszenie się pracy Or 
światowej na wsi, na osłabienie jej tętna.

nych wypowiedziało się, konstatując istnie
nie tego zła.

Istnieje więc potrzeba stworzenia nad
rzędnej instytucji porozumiewawczej, któ- 
raby przedewszystkiem zbadała, jakie środo
wiska pracy zbiorowej istnieją, czy istnieją 
warsztaty pracy, czy nie są one rozbudo
wane na wyrost, czy nie brak im ludzi i 
t. d. Należy dążyć, z jednej strony do kon
sekwentnej likwidacji tego, co niema racji 
bytu, co jest papierowe, sztuczne i nie
szczere, a z drugiej strony do popierania 
organizacyj żywych i ruchliwych. Powstać 
mająca Komisja Porozumiewawcza składać 
się powinna z delegatów poszczególnych 
stowarzyszeń i organizacyj społecznych, 
któraby wyłoniła ze siebie prezydjum i 
przez nie działała w terenie.

Stąd budzi się konieczność udzielenia, 
jak najdalej idącej pomocy wsi. Społeczeń
stwo oraz Rząd zdają sobie sprawę w całej 
pełni z tego, że półśrodki nic tu nie pomo
gą, że należy spieszyć wsi z natychmiasto
wą pomocą. Powstaje hasło „frontem do 
wsi” . Rząd pragnie wydobyć wieś z dna 
nędzy, bo wieś w nędzy, to ubytek świado

Potrzeba pracy głębokiej o nie szerokie!
Praca nasza, aby wydała należyte owo

ce na terenie powiatu lwowskiego musi być 
pracą idącą w głąb, a nie wszerz. Program 
pracy musi być ułożony , tak, aby uwzględ
niał wszystkie wymienione wyżej bolączki.

1 tak: w dziedzinie religijnej należy dą
żyć do powiększenia ilości parafji, kościo
łów i kaplic, zwiększenia zastępu ducho
wieństwa; w dziedzinie oświatowej do po
większenia ilości czytelń, podniesienia czy
telnictwa przez zwiększenie ilości bibljotek, 
odpowiednio dobranych do danego środo
wiska.

Należy również dążyć do powstania 
większej ilości domów ludowych, w do
mach tych jednakże musi być życie i praca 
pod każdym względem.

Wielką rolę mogą odegrać ochronki i 
półkolonje, powinne zatem wszystkie towa
rzystwa starać się o to, aby rokrocznie te 
placówki mogły rozwijać swą działalność.

Szczegółowe postulały l plon procy
Po referacie mgr. Bajorka, wywiązała 

się obszerna dyskusja. Pierwszy zabrał głos 
ks. Gabryl z zakonu 00. Bernardynów, pro
boszcz Sichowa, który domagał się, by w 
gminach podmiejskich w szkołach pow
szechnych otwierano wyższe klasy, celem 
gruntownego kształcenia dzieci, jak również 
domagał się tworzenia w gminach organi
zacyj finansowych oraz dostarczania ludno
ści podmiejskiej sposobów zarobkowania.

Jako przedstawiciele T. S. L. przema
wiali prof. Żurawski, b. ppułk. Zygmunto
wicz i dyr. Piątkowski, przedstawiając sto
sunki powiatu lwowskiego z punktu widze
nia działalności T. S. L„ i domagali się 
zwiększenia prac duszpasterskich w powie
cie. Ppułk. Zygmuntowicz oświadczając się 
za powołaniem Komisji Porozumiewawczej, 
ale nie papierowej, równocześnie domagał 
się-poprawy stanu dróg, aby można łatwiej 
z miasta dostawać się na wieś. Dyr. Piąt
kowski oświadczył się za budową po wsiach 
Domów ludowych oraz za tworzeniem o- 
chronek i półkolonij.

Następnie ks. kanonik Leopold Mikrut 
z Malechowa podniósł, że w pierwszej mie
rze należy dążyć do podniesienia stanu mo
ralnego, co przyczyni się do zwalczania kry
zysu gospodarczego. O działalności gmin

mego swych zadań wobec Państwa oby
watela.

Kryzys panujący na wsi pogłębia, 
jeszcze to, że rozdrobnienie gruntów chłop
skich doszło do niebywałych granic. To 
wszystko zaczyna potęgować bezrobocie na 
wsi, tembardziej, że emigracja została zu
pełnie wstrzymaną. Ludność wiejska cierpi 
na brak zarobku. Chłop z trudnością mo
że kupić soli, nafty, zapałek.

Stan ten wymaga skonsolidowania ca
łego społeczeństwa i akcji Rządu w tym, 
kierunku, by przyjść wsi naszej z rzetelną! 
i szybką pomocą. Rozumieją to w pełni na
sze czynniki państwowe. W pracy tej musi 
wziąść udział całe społeczeństwo bez wzglą
du na różnice polityczne. Również i po
wiat lwowski wymaga tej pracy.

Referent podaje dane statystyczne od
nośnie do nasilenia pracy oświatowej i go
spodarczej organizacyj polskich. Dane sta
tystyczne świadczą o tern, że praca nasza 
nie stoi jeszcze na wysokości zadania. Przy
czyny tego smutnego stanu są liczne. Prze
dewszystkiem należy podkreślić tutaj to, że 
utrzymanie kontaktu między takiem wiel- 
kiem miastem, jak Lwów, a wsią jest nie
słychanie ciężkie. Powiat lwowski cierpi na 
to, że niema miasta powiatowego. Również 
za dużo mamy polskich organizacji wzajem
nie się zwalczających i wydzierających so
bie przez to teren pracy bez istotnego dla 
sprawy pożytku.

Pozatem trzeba zaznaczyć, że powiat 
lwowski jest zróżniczkowanym pod wzglę
dem kulturalnym. Im bliżej miasta, tem ele
ment wiejski jest więcej .wyrobiony, ale 
przeważnie powierzchownie. Przyjął on bo
wiem z miasta pseudo kulturę zewnętrzną. 
Wsie zaś dalej położone od miasta stoją pod 
względem wyrobienia społecznego i go
spodarczego stosunkowo nisko. To wszyst
ko wymaga pracy odpowiedniej, dostpsowa-

| nej ściśle do danego środowiska.

Najważniejszą jednak w obecnej chwili jest 
dziedzina gospodarcza, u nas ogromnie za
niedbana. 'Musimy przeto dążyć wszelkife- 
mi siłami do ożywienia Kółek Rolniczych, 
do zakładania Kas Stefczyka i zasilenia 
ich w kredyt (wieś dzisiejsza cierpi na 
chroniczny brak kredytu), spółdzielni mle
czarskich, handlowych. Praca taka wyma
ga wytężenia wszystkich sił i stworzenią 
ciała, któreby koordynowało wysiłki po
szczególnych towarzystw. Ciałem takiem 
winno być utworzenie powiatowej Komisji 
Porozumiewawczej wszystkich towarzystw.

Zadaniem zaś komisji musi być opra
cowanie odpowiedniego programu i wcie
lenie go w życie.

Dzień dzisiejszy oraz jego potrzeby wo
łają o natychmiastową i szybką pracę. — 
Wieś oczekuje pomocy, im prędzej pospie
szymy jej z pomocą, tem prędzej i tem sil
niej zwiążemy ją z Polską.

zbiorowych w powiecie mówił p. Jan Ka
sprowicz, wójt z Nawarji, a rolnik Dziedzic 
z Dębianki obok Serdycy podniósł potrzebę 
budowy szkół z wszystkiemi klasami szkół 
powszechnych oraz budowę kościołów. Dy
rektor szkoły p. Piotr Walaszek z Rzęsny 
Polskiej, podnosząc nadmiar różnych organi
zacyj po wsiach, oświadczył się za intensy
wną działalnością T. S. L. i Kółek Rolni
czych.

Dłuższe i ciekawe przemówienie wy
głosił p. Piotr Preis, inspektor samorządu 
gminnego z Prus, który podniósł, że robota 
społeczna w powiecie musi być oparta na 
wyrobionym chłopie miejscowym. Mówca

i wytwórnia niobów papierowych

IGNACEGO JAEGERA WE LWOWIE
ul. Sykstuska 33 — Telefon 205-15

utrzymuje stale na składzie druki 
gminne, parafialne, metrykalne, 
szkolne, młyńskie, tartaczne i inne.
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domagał się rozbudowy Kółek Rolniczych, 
oraz tworzenia specjalnych kursów dla kie
rowników sklepów Kółek. Nadto zwracał 
uwagę, że wielką pomocą dla rolników by
łoby odpowiednie zasilanie pieniędzmi Kas 
Stefczyka. Powinno się wieśniaka pouczać, 
jak ma on prowadzić swoje gospodarstwo.

Poseł Wojtowicz był zdania, że przede- 
wszystkiem muszą być stwarzane w powie
cie placówki gospodarcze, a ludziom trze
ba dać zarobek. Przedewszystkiem dążyć 
należy, aby odżyły Kółka Rolnicze, trzeba 
tworzyć placówki jedynie żywotne i wogóle 
działać ekonomicznie. W końcu przema
wiali: prez. Malik z Krzywczyc, domaga
jąc się prowadzenia w powiecie roboty go
spodarczej, oraz p. Kurczyński z Zimnej 
Wody.

Przeprowadzona dyskusja była przepo
jona troską o rozwój powiatu lwowskiego. 
Następnie wybrano Komisję, która opra
cuje program i zaprosi jeszcze inne osoby 
na członków Komisji Porozumiewawczej.

Do Komisji tej zostali wybrani prez. 
dr. Paweł Csala, dr. Artur Kintzi, poseł Bo

Projekt nowej linji kolejowej
Krasne-Busk-Kam ionka S trum iłow a.

Sfery gospodarcze na terenie Ziem 
południowo-wschodnich wysunęły ostatnio 
projekt budowy nowej gospodarczej linji 
kolejowej Krasne — Busk — Kamionka 
Strumiłowa. Według opinji sfer gospo
darczych wielkie trudności stwarza fakt, 
że powiaty kamiouecki i radziechowski 
komunikują się z siedzibą województwa 
tj. Tarnopolem i Podolem wyłącznie za 
pośrednictwem węzła kolejowego Lwów- 
Podzamcze. Okrężna ta droga podraża i |

Dckorada odiomuili
We wielkiej sali Izby Rzemieślniczej 

we Lwowie, pięknie udekorowanej zie
lenią i sztandarami lwowskich Cechów 
rzemieślniczych, odbyła się podniosła uro
czystość udekorowania lwowskich mis
trzów^ rzemieślniczych odznakami za wy
bitne zasługi w pracy w rzemiośle.

Zebrali się tam wszyscy odznaczeni 
oraz radcowie Izby rzemieślniczej, miej-

lesław Wojtowicz, Zygmunt Kurczyński, 
wójt Zimnej Wody, dalej prof. Żurawski 
i ppułk. Zygmuritowicz, jako przedstawiciele 
T. S. L., oraz ks. kanonik Leopold Mikrut 
z Malechowa, kpt. Antonowicz, komendant 
Pow. P. Wi. ,1 W. F., Stanisław Malik, pre
zes Okr. To w. Rolniczego z Krzywczyc, 
insp. V/awrzyniec Furmankiewicz, dr. Wła
dysław Herman, asystent Akademji w Du- 
blanach, dr. Stefan Iszkowski, prezes pow. 
Związku Ziemian i Giżyński, dyrektor .fa
bryki tytoniu w. Winnikach.

Ta tymczasowa komisja, wybrana ce
lem opracowania wytycznych dla mającej 
powstać Komisji Porozumiewawczej, od
była posiedzenie, na którem ustalono listę, 
organizacyj, które winny być w Komisji 
Porozumiewawczej reprezentowane. Przy
jęto, że każda organizacja powiatowa bę
dzie reprezentowana przez dwie osoby. 
Wybrano też komisję regulaminową, w 
skład której weszli: inspektor PZUW. inż. 
Pietroń, mgr. W. Bajorek, dr. Artur Kin
tzi, Br. Malik, dr. Trojan i poseł Wojto
wicz. Komisja ma opracować regulamin.

przedłuża podróż i transport.
Pozatem sfery gospodarcze argumen

tują, że przez linję Krasne — Sapieżan- 
ka, Podole otrzymałoby bezpośrednie po
łączenie z Łuckiem, Włodzimierzem' i Kow 
lem, a więc Wołyniem. Dziś współpraca 
gospodarcza Podola z Wołyniem natrafia 
na trudności komunikacyjne. Koszt pro
jektowanej przez sfery gospodarcze nowej 
trasy kolejowej wyniósłby kilkanaście mi- 
ljonów złotych.

a powyżej dyrektora dr. Hamerskiego.— 
W pierwszym i drugim rzędzie widzimy 
odznaczonych, a to pp. Leona Bieniasza, 
Stanisława Hefesa, Salomona Kreutera, 
Tadeusza Prugara, Władysława Rodakie- 
kiewicza, Jakóba Schlechtera, Kazimierza 
Susdalewicza, Jana Szafrańskiego, Eugen- 
ju$za Ungera, Aleksandra Weicha i Ada
ma Zielińskiego. Pozatem widzimy rad-

Sprawy powiatu
Wzorowa łaźnia

W gminie Pniów została uruchomio
na pierwsza W powiecie łaźnia publiczna 
wraz z parnią, natryskownią oraz dezyn
fektorem dla odwszania ubrań na wypa
dek epidemji tyfusu plamistego. Ponadto 
łaźnia posiada nowoczesne urządzenia od
każające na wypadek ataku gazóWego. — 
Koszt budowy łaźni wynosi około 7.000 zł 
z czego 4.000 zł otrzymała gmina Pniów 
tytułem subwencji z Min. Opieki Spo
łecznej.

Również w Nadwornej ma powstać 
podobna łaźnia, na co Zarząd miejski 
dostał już subwencję w kwocie 10.000 zł.

Budowa zakładu leczniczego w Jaremczu
Lekarz dr. Matuszewski przystąpił 

do budowy zakładu solankowo-kąpielo- 
wego w Jaremczu. Zakład ma być zao
patrzony w urządzenia inhalacyjne i wo
dolecznicze i ma pod względem tych 
urządzeń odpowiadać najnowszym wymo
gom wiedzy lekarskiej. Solankę kąpielową 
o ustalonej wartości leczniczej mają do
starczać dla potrzeb zakładu delatyńskie 
zakłady solankowe.

Ogólny koszt budowy zakładu Dra 
Matuszewskiego wyniesie około 100.000 
złotych. Zakład zostanie uruchomiony z 
rozpoczęciem sezonu letniego.

Projekt fabryki olejków eterycznych 
w Dorze

W Dorze zawiązała się spółka* dla 
budowy fabryki olejków eterycznych ze 
szpilek drzew świerkowych i jodłowych. 
Spółka wydzierżawiła już w tym celu 
teren pod budowę fabryki, która ma sta
nąć w najbliższym czasie.

Sesjo wójtów i sekretarzy gminnych
W sali Rady Powiatowej odbyła się 

sesja wójtów i sekretarzy gminnych. — 
Obrady zagaił starosta p. Wolski. Na po
rządku dziennym obrad znalazła się spra-

Zapisujcie się na członków T. S. L.

nndfflóraiańshieso
wa oddłużenia rolnictwa, którą referował 
przewodniczący Komisji Oddłużeniowej p. 
Kućzera oraz sprawa budżetów gminnych, 
na najbliższy rok budżetowy. Inspektor 
Samorządu gminnego p. Wróbel ogólnie 
zreferował sprawę budżetowania, podając 
wytyczne gospodarki gminnej w  przysz- 
szłym roku budżetowym. Dział oświaty 
omówił inspektor p. Pikulski, który wzy
wał do pozytywnego, ustosunkowania się 
do potrzeb oświaty. W przemówieniu 
końcowem p. starosta wezwał zebranych 
do oględnego zestawiania budżetów rocz
nych gmin, podkreślając konieczność sto
sowania oszczędności.

Przysposobienie wojskowe i wychowanie 
fizyczne

W sali Wydziału Powiatowego od
było się posiedzenie zarządu powiatowego 
Komitetu PW. i WF. pod przewodnict
wem starosty Wolskiego. Przedmiotem 
obrad był preliminarz budżetowy na rok 
1936/37. Komendant Obwodu PW. i WF. 
w Kołomyi kpt. Korzeniowski twierdził, 
że budżet powiatowego Komitetu w  Na
dwornej jest stanowczo za mały tak w 
stosunku do potrzeb PW. i WF. na te
renie tut. powiatu jak i w stosunku do 
budżetów innych Komitetów powiatowych 
obwodu kołomyjskiego. Po krótkiej dys
kusji, jaka się na ten temat wywiązała 
podniesiono globalną sumę budżetu, przy- 
czem p. starosta podkreślił, że dalszd 
obciążenie gmin na cele PW. i WF. jest 
w obecnych warunkach niemożliwe z uwa
gi na wysoki stopień zadłużenia gmin.

Ha budowę ochronki
Staraniem nadwórniańskiego Koła T.

S. L. odbyła się w sali Domu Parafjal- 
nego w Nadwornej wielka zabawa syl
westrowa, w której wzięła liczny udział 
miejscowa inteligencja. Czysty dochód z 
imprezy w kwocie zł. 520. przezna
czony został w całości na budowę ochron
ki w Nadwornej.

Zimowa akcja społeczna
na terenie powiatu kołomyjskiego

scowi i prowincjonalni, z prezesem Izby 
p. Pammerem na czele. Przybyłego P. 
Wicewojewodę Sochańskiego powitał pre
zes Pammer, poczem P. Wicewojewoda 
w przemówieniu swojem, podnosząc zna
czenie przemysłu, powołanego do obrony 
Państwa i znaczenie podniesienia ręko
dzieła, imieniem P. Ministra przemysłu 
i handlu podziękował odznaczonym za ich 
pracę i spełniony obowiązek wobec Pań: 
stwa, dokonał dekoracji odznaczonych, na 
której byli obecni naczelnik Wydziału 
przemysłowego Urzędu Wojewódzkiego 
mgr. Kasztelewicz i dyrektor Izby rze
mieślniczej dr. Hamerski.

Po dekoracji p. Bieniasz imieniem 
odznaczonych w serdecznych słowach po
dziękował P. Wicewojewodzie Sochafii- 
skiemu za odznaczenia i (zapewnił, że będą 
oni nadal wytrwale pracowali, zachowując 
swoją wdzięczność.

Na powyżej zamieszczonem zdjęciu 
fotograficznem widzimy pośrodku w pier
wszym rzędzie P. Wicewojewodę Sochań- • 
skiego, z prawej strony prezesa p. Pam- 
mera, z lewej naczelnika p. Kasztelewicza,

ców Izby Rzemieślniczej, miejscowych i 
prowincjonalnych.

Powiat kołomyjski zorganizował 
okresie zimowym szereg akcyj społecz
nych dla niesienia pomocy ludności. Spe
cjalnie wieś stała się objektem troski ze 
strony czynników kierujących akcją.

Z inicjatywy Wydziału Powiatowego 
prawie wszyscy lekarze, z małemi wyjąt
kami, wyrazili gotowość przez cały okres 
zimowy udzielania bezpłatnej porady le
karskiej dla bezrobotnych i ich rodzin.

Recepty na przepisane przez lekarzy 
opiekujących się bezrobotnymi lekarstwa 
— będą pokrywane z funduszów Opieki 
społecznej Wydziału powiatowego, a w 
konsekwencji ludność uzyska w najkry- 
tyczniejszym czasie pomoc i opiekę le
karską.

Na sesji wójtów podał starosta po
wiatowy p. Wimmer projekt zorganizo
wania na wsi komitetów obywatelskich dla 
niesienia pomocy specjalnie potrzebują
cym. Projekt szczegółowo opracowany zo

Czystość! Higjcniczne!

Oszczędność!
Kilka kropel wystarcza dla 
jednorazowego mycia rąk!

M V  D  r  N  T C  7  K  R  Idealny przyrząd z perfumo- 
* wanem mydłem płynnem.

Zawartość mydła w  mydlniczce wystarcza do mycia dla kilkuset osób.
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stał akceptowany, i okazał się bardzo celo
wy, albowiem ludność pojęła doniosłość tej 
humanitarnej akcji i rozpoczęła składać 
na ręce odnośnych komitetów dary w zbo
żu i kartoflach, które magazynowane są 
na miejscu.

Komitety obywatelskie posiadają już 
obecnie pokaźną ilość produktów, akcja 
zbiórkowa jest w toku, z zainteresowania 
i ofiarności okazuje się, że akcja wyda do
datnie wyniki.

Starostwo kołomyjskie łącznie z Ma
gistratem m. Kołomyji przystąpiło do 
kreowania domu noclegowego, w którym 
bezpłatny nocleg znajdzie bezdomna i bez
robotna młodzież. Na cele tej akcji spo
łecznej P. Wojewoda Jagodziński udzielił 
wydatnej subwencji.

Związki i instytucje społeczne udzie
liły również pomocy materjalnej i tech
nicznej w tych pracach i akcjach, które 
zostały obecnie zapoczątkowane.

Staraniem Koła „Rodziny Wojskowej" 
garnizonu kołomyjskiego oraz „Rodziny 
Urzędniczej" obdarzono 203 rodziny w 
Kołomyji, Turce, Korolówce, Jabłonowie, 
Akreszorach, Ceniawie, Berezowie Śred
nim, Św. Stanisławie, Św. Józefie, oraz 
Szeparowcach — obuwiem i ubraniami 
dla dziatwy w wieku szkolnym oraz przed
szkolnym. Ponadto obdarzono dziesiątki 
rodzin paczkami żywnościowemi, zwłasz
cza w wigilję Bożego Narodzenia.

Staraniem Związku Pracy Obywatel
skiej Kobiet w Kołomyji, prowadzi-się na 
przedmieściu Kołomyji Wincentówek do
żywianie dzieci ubogich, gdzie korzysta 
codziennie około 75 dzieci z ciepłych po
siłków.

Ponadto wszystkie szkoły na terenie 
Kołomyjii i powiatu prowadzą, korzystając 
z subwencji Starostwa w naturze, akcję 
dożywiania dzieci szkolnych we własnym 
zakresie, nie uciekając się do pomocy 
władz państwowych lub samorządowych 
o udzielenie gotówkowej subwencji. Akcja 
ta jest popularna i kieruje nią inspektor 
szkolny p. Mayer.
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Nowy Wicewojewoda tarnopolski
P. Hipolit Hiepokulczgcki

Nowomianowany Wicewojewoda tar
nopolski p. Hipolit Niepokulczycki objął 
już urzędowanie.

P. Wicewojewoda Hipolit Niepokul
czycki urodził się dnia 22 września 1894 
w ' Tretelnikach w województwie wołyń- 
skiem. Studja prawnicze ukończył na uni
wersytecie w Kijowie w r. 1917. W la-

HIPOLIT NIEPOKULCZYCKI 
wicewojewoda tarnopolski

tach 1915 do 1918 pracował w Central
nym Komitecie Obywatelskim na Ukrai
nie, zaś w 1919 r. był członkiem Polskiego 
Powiatowego Komitetu Wykonawczego w 
Białej Cerkwi.

Po powrocie do kkraju wstąpił w 
1920 r. do służby państwowej w Urzędzie 
Wojewódzkim w Lublinie, zajmując tam 
różne stanowiska, a m. i. stanowisko in
spektora starostw. Powołany w 1924 r. 
na stanowisko starosty powiatowego w 
Węgrowie, niebawem zostaje przeniesiony 
na takie samo stanowisko w Kowlu, zaś 
w 1927 r. do Krzemieńca na Wołyniu, 
skąd w 1929 r. do Grudziądza. Na stano
wisku starosty powiatowego w Grudzią
dzu pozostawał od stycznia 1929 r., przy- 
czem równocześnie sprawował funkcje 
starosty grodzkiego. Na wszystkich tych 
stanowiskach P. Wicewojewoda Niepokul
czycki dał się poznać jako wytrawny ad
ministrator.

Kolonjn wypoczynkowa
Ula dzieci lwowskich pod Chyrowom

Polskie Towarzystwo „Dzieci na 
Wieś" w okresie feryj zinjowych szkol
nych urządziło 20-dniową kolonję wypo- 
czynkowo-sportową dla dzieci szkół po
wszechnych w Bąkowicach pod Chyro- 
wem. Kolonja była prowadzona pod kie
runkiem dyrektora Tow. „Dzieci na Wieś" 
a zarazem dyrektora lwowskiej szkoły 
powszechnej im. Zimorowicza p. Tadeu
sza Andruchowicza, w własnym budyn
ku, położonym w pięknej okolicy pod
górskiej. Udział w kolonji wzięło 62 dzie
ci ze Lwowa, w tern 25 dziewcząt i 37 
chłopców. Były, też dzieci z Borysławia i 
Kalisza koło Łodzi. Prefektami kolonji 
byli: nauczycielka Stefanja Jankowska i 
prof. mgr. Stanisław Wysocki, a higie
nistką była dr. Anna Klucznikówna ze 
Lwowa. Administrację i kuchnię prowa
dziła dyr. Zofja Andruchowiczowa.

Kolonja dała świetne wyniki, bo dzie
ci zyskały po kilka kilogramów wagi, do 
czego przyczynił się brak śniegu, a tem- 
samem odpadły jazdy na nartach, sanecz
kach i ślizgawka. Za to dzieci odbywały 
wycieczki w lasy, gdzie urządzano ogni
ska i pieczenie kartofli, wieczorem zaś 
przy oświetlonej i pięknie udekorowanej 
choince w lesie, dzieci śpiewały kolendy. 
Dnie były ciepłe, a w południe można 
było opalać się w kostjumach kąpielowych. 
Pozatem dzieci korzystały z audycyj ra
dowych, zabaw, tańców, oraz miały spo
sobność oglądać oryginalne regjonalne Ja
sełka polskie i ruskie. Same zaą odegrały 
kilka razy Jasełka Lucjana Rydla. Hucz
nym też był Sylwester na kolonji, po
łączony z nagrodami za kostjumy. Dzieci 
wróciły zdrowe i zadowolone, pełne no
wych sił do dalszej‘pracy. Kolonję kilka
krotnie skontrolował naczelnik Wydziału 
Kuratorjum dr. Zagajewski, prezes Pol. 
Tow. „Dzieci na Wieś".

—o—

Podolscy strzelcy 
Intensywna praca i chlubne wyniki

W Tarnopolu odbyło się god prze
wodnictwem Wojewody K. Dziewałtow- 
skiego-Gintowta posiedzenie Wojewódz
kiego Zarządu Towarzystwa Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego, na którem przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie z działal
ności za ostatni okres czasu od 1 czerwca 
1934 do 10 stycznia 1936 r. Ze sprawo
zdania wynika, że w czasie tym osiągnięto 
sumę zł. 11.269, która została przezna
czona i wypłacona na cele Zw. Strzelec
kiego w ścisłem porozumieniu z Podokrę- 
giem Z. S. w  Tarnopolu. W ciągu całego 
okresu sWej działalności T-wo przezna
czyło cały swój dochód, zamykający się 
w sumie zł. 33.863, niezależnie od sum 
osiągniętych przez poszczególne Zarządy 
Powiatowe Towarzystwa, które wyniosły 
za okres 5-cio letni około 60.000 i te sumy 
zgodnie ze statutem zostały przeznaczone 
na lokalne organizacje Związku Strzelec
kiego.

Ze sprawozdania przez p. prezesa 0- 
głoszonego wynika, że Zarząd Woje
wódzki prowadził prace organizacyjne, z 
których na pierwszy plan wysunąć należy: 
zmianę i rejestrację nowego statutu oraz 
zaopatrzenie w statuty wszystkie komórki 
na terenie Województwa, zorganizowanie 
opieki lekarskiej nad Oddziałami Związku 
Strzeleckiego, wydawanie stronicy strze
leckiej w „Głosie Polskim", ożywioną 
działalność kilku kół powiatowych, inicjo
wanie i organizowanie nowych kół w te
renie a temsamem zjednywanie nowych 
członków i popularyzowanie idei strze
leckiej.

Przystąpiono do poważnej pracy a 
mianowicie do wydania specjalnego pod
ręcznika p. t. „Przodownik pracy społecz
nej na wsi". Książka ta w nakładzie 4000 
sztuk jest już oddana do druku a na ogól
ny koszt nakładu zł. 4.200 dotychczas o- 
siągnięto pokrycie na zł. 2.500. Podręcznik 
ten dobrze opracowany będzie cieszyć się 
dużem powodzeniem.

Z nadsyłanych sprawozdań z poszcze
gólnych powiatów wynika, że zarządy1 
powiatowe i koła również przejawiają in
tensywną działalność a przedewszystkiem 
wysuwa się na czoło praca w powiatach:

aobrę przykład ks. senatora Puchały
10.000 z ł.  z  diet senatorskich na budowę kościoła I Kaplic
Uwagę społeczeństwa na ziemiach po

łudniowo - wschodnich zwrócił ostatnie 
niezwykły — jak na dzisiejsze stosunki — 
czyn ks. Walentego Puchały, senatora

KS. WALENTY PUCHAŁA 
senator Rzeczypospolitej i burmistrz 

in. Trembowli.

Rzeczypospolitej i burmistrza historycz
nego grodu kresowego, Trembowli. Ks.
senator Puchała zadeklarował na ręce p. 
starosty trembowelskiego, jako powiato-

Sucha za p raw a  nasienna

U s p u I u n
S K U TE C ZN E  i PEW NE D Z IA Ł A N IE . 

(W S  Z W IĘ K S Z E N IE  PLO N.OW .
DUŻA OSZCZĘDNOŚĆ DZIĘKI ZNIZCE CENY.

Do nabycia ■ w składach aptecznych, drogeriach, składach nasion, nawozów, we firmach rolniczo-handlowych i ł. p.

zborowskim, czortkowskim, zaleszczyckim, 
borszczowskim, tarnopolskim, brodzkim, 
trembowelskim, pozostałe zaś powiaty 
sprawozdań nie nadesłały.

Po odczytaniu sprawozdania Komisji 
Rewizyjnej wyłoniła się dyskusja, w któ
rej wszyscy stwierdzili poważne wyniki 
pracy T-wa, a na zakończenie pp. dyr. 
Fr. Lewkowicz i kpt. Władysław Krucz
kowski w imieniu Podokręgu Związku 
Strzeleckiego w Tarnopolu składali na 
ręce Wojewody K. Dziewałtowskiego-Gin- 
towta i całego Zarządu gorące podzięko
wanie za dotychczasowe poparcie i prosili 
o dalszą pomoc materjalną i ideową. — 
W odpowiedzi P. Wojewoda zapewnił, że 
nadal ruchem strzeleckim i jego pracami 
opiekować się będzie, jednakże z powodu 
braku czasu nadal osobiście jako prezes 
przewodniczyć T-wu nie może i prosi 
członków Zarządu o zastanowienie się nad 
nową kandydaturą na prezesa Zarządu 
Towarzystwa. Godność tą jednogłośnie 
powierzono p. inż. Kazimierzowi Krzyża
kowi, dyrektorowi Funduszu Pracy w Tar
nopolu. Równocześnie ze stanowiska se
kretarza Zarządu zrezygnował p. insp. 
Władysław Urbański, który jest obecnie 
przeciążony swojemi pracami zawodowemi 
i społecznemi. W związku z tern upoważ
niono nowego prezesa p. inż. Krzyżaka, 
by z pośród swoich najbliższych współpra
cowników biura kooptował w skład Za
rządu i powierzył mu funkcje sekretarza.

Postanowiono zwołać w kwietniu br. 
Zjazd delegatów powiatowych w połą
czeniu ze zjazdem Podokręgu Związku 
Strzeleckiego. Na wniosek P-. Wojewody 
postanowiono wystosować na piśmie spe
cjalne podziękowanie wszystkim tym 
współautorom, którzy przyczynili się do 
opracowania podręcznika p. t. „Przodo
wnik pracy społecznej na wsi".

Jak wynika z powyższych relacji pra
ca Tow. Przyjaciół Związku Strzeleckiego 
na terenie Podola była pracą owocną, i 
można żywić nadzieje, że będzie ona na
dal pod kierownictwem nowego prezesa 
w osobie inż. Krzyżaka dalej z pożytkiem 
prowadzona.

wego kuratora Domów Ludowych, kwotę 
4.000 zł. na budowę kościoła w gminie 
Mszaniec (o ile możności w Zofjówce) na 
ręce ’ zaś p. Wojewody tarnopolskiego, 
jako wojewódzkiego kuratora. Domów 
Ludowych 6.000 zł. na budowę kaplic na 
najbardziej potrzebujących placówkach te
renu, województwa tarnopolskiego. Razem 
ks. senator Puchała przeznaczył ze swych 
djet tarnopolskich 10.000 zł. na piękne cele 
społeczne.

W związku z tyrti szlachetnym czy
nem ks. senatora Puchały otrzymujemy 
następujące wyjaśnienia: Do powiatu trem
bowelskiego przyłączono kilka gromad z 
powiatu kopyczynieckiego. Nowe groma
dy wymagają silnej opieki. Mszaniec, Ho- 
wiłów Wielkj > Howiłów Mały riie posia
dają parafji rzymsko-katolickiej., Tylko raz 
na miesiąc przyjeżdża do kaplicy w Mszań- 
cu kapłan z Trembowli. Ludność pozba
wiona jest kościoła. Intencją ks. senatora 
Puchały, który przeznaczył tak poważną 
sumę jest, aby kolonja mazurska Zofiów
ka, licząca 80 rodzin, otrzymała kościół, 
i probostwo. Zofjówka leży na terenie 
gminy zbiorowej Mszaniec. Obok Zofjów- 
ki .znajdują się inne gromady, które rów
nież będą korzystały z przyszłego ko
ścioła.

Troska ks. senatora Puchały o akcję 
budowy kościołów i kaplic na terenie 
Tarnopolszczyzny i jego wielka ofiarność 
— powinny być przykładem dla działaczy 
kresowych.

KS. METROPOLITA 
ANDRZEJ IIR. SZEPTYCKI 

który obchodził w styczniu 1936 jubileusz 35- 
letniei pracy na stanowisku metropolity grecko
katolickiego we Lwowie. — Powyżej repro
dukujemy najświeższe Zdjęcie ks. metropolity 

Szeptyckiego.

nominacja inż. St. Serafina
Inż. Stanisław Serafin został mianowany, 

radcą budownictwa w VI. stopniu służbowym 
z poruczeniem mu kierownictwa Wydziału III, 
(technicznego) w Zarządzie m. Lwowa.

Inż. Stanisław Serafin, urodzony w Kra
kowie w r. 1901 ukończył gimnazjum i szkołę 
realną, uzyskując dwie matury. W r. 1920 inż. 
Serafin brał udział, jako ochotnik w bitwie pod 
Warszawą i uzyskał stopień oficera rezerwy. — 
W r. 1926 ukończył Politechnikę lwowską i 
otrzymał dyplom inżyniera Wydziału lądowego 
i wodnego. W r. 1927 przeprowadza prace meljo- 
racyjne na Podlasiu. W r. 1928 inż. Serafin 
pracuje z polecenia Ministerstwa robót publicz
nych przy budowle pierwszej tamy w Polsce 
na Sole w Porębcet i kieruje tam szeregiem prac 
z zakresu budownictwa mostowego, drogowego, 
wodnego i żelazobetonowego. O d półtora roku 
jest kierownikiem Oddziału kanałowego w Wy
dziale technicznym we 'Lwowie, a następnie 
obejmuje po inż. Olszewskim kierownictwo Wy
działu III.

Przygotowania
do T a rg ó w  P o zn a ń s k ic h

Niemiecki przemysł metalowy i elektro
techniczny obesłały w niebywałych dotych
czas rozmiarach Targi Poznańskie (26 kwie
tnia — 3 maja 1936). Ponieważ angielski 
przemysł maszynowy, drobny metalowy i 
elektrotechniczny również biorą poważny u- 
dział w Targach, przeto udziały te po raz 
pierwszy od roku 1928 będą największym 
działem targowym. Koniecznem jest, by 
polski przemysł metalowy i elektrotechnicz
ny gremjalnie wzięły udział w Targach, 
stwarzając przeciwwagę dla importu tych 
państw. Dotyczy to głównie obrabiarek, na
rzędzi, specjalnych metali, galanterji meta
lowej, okuć budowlanych, urządzeń reklamo
wych, maszyn biurowych, a w dziedzinie 
elektrotechnicznej instrumentów, armatur, 
aparatów radjowych i elektrycznych do 
domowego użytku, chłodni, małych moto
rów oraz szeregu nowości z dziedziny re
klamy świetlnej i ruchomej.

Wobec zawarcia umowy handlowej z 
Niemcami, samochodowy przemysł nie
miecki bardzo poważnie zainteresował się 
Targami Poznańskiemi. Toczą się obecnie 
pertraktacje o zajęcie wspólnego stoiska na 
przestrzeni 1.500 m. kw. przez kilkanaście 
firm niemieckich. Oprócz samochodów, bę
dą wystawione motocykle, rowery, akcesor
ia, części do karoserji i zapasowe, mo
tory przyczepne do rowerów, do łódek 
motorowych i kajaków, instrumenty pre
cyzyjne do samochodów oraz rozmaite na
rzędzia do reperacji samochodów i ekwi- 
powania garaży.

Kalendarz Żołnierza Polskiego no r. 1936
Wydany został, ciekawie opracowany ka

lendarz żołnierza ńa rok 1936, zalecony przez 
P. Ministra spraw wojskowych do użytku w 
wojsku. Kalendarz podaje szereg wiadomości 
i materjał -ogólny, mający wpływ na pogłębienie 
uświadomienia państwowego szeregowca.
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Odciążyć ludność od nadm iaru danin i o p ła t!
Zarządzenie Ministra Raczkiewicza

Sprawa uporządkowania, gospodarki 
finansowo- budżetowej samorządów już od 
dłuższego czasu jest troską . zarówno 
związków samorządowych, jak i władz 
nadzorczych. Zagadnienie to stało się 
szczególnie aktualne od chwili, kiedy rząd 
obecny przystąpił do szerokiej akcji u- 
zdrowienia całokształtu życia gospodarcze
go Państwa.

W związku z tem minister spraw we
wnętrznych p. Raczkiewicz jako zwierz* 
chnik organów nadzorczych związków ko
munalnych, wydał szczegółowe zarządzenie, 
w jaki sposób należy przeprowadzać o- 
szczędności w budżetach Zw. samorządo
wych na rok 1936—37, odciążając jednocze
śnie szerokie rzesze obywateli od nadmiaru 
wszelkiego rodzaju danin i opłat.

W zarządzeniach tych zwrócona jest 
przedewszystkiem uwaga, że jednym z pod
stawowych zadań obecnej akcji rządu, w ce

Zwigzek Procy ObyootelsRlej Kobiet
wzywa do aRtyuności i pracy społecznej

K. w Warszawie, omówiła ideologiczne 
podstawy referatu wychowania polityczno- 
obywatelskiego; o współpracy z instytu
cjami oświatowemi mówiła p. Bednarska, 
sprawę Kół Młodych poruszała p. Żół
towska, przy koreferacie p. Gajekowej.

Nakoniec p. Żukotyńska omówiła 
sprawę najbliższych kursów, oraz przed
stawiła program prac referatu na naj
bliższy okres, podając równocześnie ścisłe 
wskazówki do pracy i środki do jej reali
zowania.

Nad wszystkimi referatami i bieżą- 
cemi sprawami wywiązywała się żywa 
dyskusja. Najwięcej troski budziła aktyw
ność żywiołu polskiego w województwach

Do najruchliwszych organizacyj ko
biecych,. działających na terenie woje
wództwa lwowskiego, należy zrzeszenie 
wojewódzkie Związku Pracy Obywatel
skiej Kobiet, działające w kierunku wy
chowania polityczno-obywatelskiego sze
rokich mas kobiecych, oraz prowadzące 
rozległą akcję społeczną.

Opierając swój statut na zasadach jak 
najbardziej demokratycznych, udostępnia
jących szeregi związku dla wszystkich 
chętnych, Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet stara się o1 wychowanie kobiet na 
świadome i współodpowiedzialne obywa
telki, stojące we wszystkich swych poczy
naniach na gruncie ściśle państwowym, 
nietylko przez zaznajamianie teoretyczne 
swych członkiń z aktualnemi zagadnie
niami życia polskiego, lecz równocześnie 
podejmuje cały szereg prac i zadań prak
tycznych, służących podniesieniu i rozwo
jowi naszego życia. Stanowi on też nie
jednokrotnie na prowincji jedyne stowa
rzyszenie organizujące inicjatywę kobiecą 
w pracy państwowo-społecznej.

Główne prace Zrzeszenia lwowskiego 
Z. P. O. K., liczącego dziś ponad 90 od
działów (zarówno miejskich, jak wiej
skich), koncentrują się w referacie wycho- 
chowania polityczno-obywatelskiego, pro
wadzącego równocześnie ożywioną pracę 
ogólno-oświatową i świetlicową, w refe
racie opieki nad matką i dzieckiem (re
ferat ten prowadzi stacje opieki nad matką 
i dzieckiem, żłóbki, przedszkola, organi
zuje kolonje letnie dla dzieci, prowadzi 
akcję dożywiania), w referacie wytwór
czości gospodarczej (organizuje własne 
placówki gospodarcze), kultury i piękna, 
Kół Młodych, spraw wiejskich itd., po
święcając pozatem wiele czasu pomocy 
i opiece nad bezrobotnymi przez kiero
wanie kuchniami, herbaciarniami i świetli
cami dla bezrobotnych.

W niedzielę 12 b. m. odbyła się we 
Lwowie w Z. P. O. K. konferencja refe
rentek oddziałowych wychowania poli- 
tyczno-Obywatelskiego wschodniej części 
województwa lwowskiego (ze względów 
oszczędnościowych konferencja dla powia
tów zachodnich województwa odbędzie 
się w najbliższym czasie w Rzeszowie).— 
W zjeździe wzięło udział około 40 osób. 
Konferencję poświęcono zagadnieniom 
najbardziej aktualnym dla województw 
południowo-wschodnich, oraz wytyczeniu 
wskazówek do pracy.

Po otwarciu zjazdu przez przewodni
czącą Zrzeszenia lwowskiego p. M. Ja
worską, wygłosił referat gospodarczy na 
temat sytuacji państwa polskiego na tle 
kryzysu światowego dr. Stefan Uhma, 
sytuację polityczną zaś województw po
łudniowo-wschodnich w związku z ostat- 
niemi przemianami omówiła dr. Beatrycze 
Żukotyńska, zwracając uwagę na potrzebę 
pracy w wielu dotychczas zaniedbanych 
przez świat kobiecy dziedzinach.

W dalszym ciągu p. H. Żółtowska, 
instruktorka Zarządu Głównego Z. P. O.

lu. uzdrowienia życia gospodarczego, jest 
zmniejszenie rozpiętości cen produktów 
przetwórczych w stosunku do poziomu cen 
produktów rolnych. Zrealizowanie tego za
dania wymaga ścisłej koordynacji polityki 
skarbowej Związków samorządowych z za
łożeniami polityki gospodarczej rządu.

Koordynacja ta powinna się wyrażać:
1) w obniżeniu opłat za korzystanie z 

urządzeń komunalnych, jak prąd elektrycz
ny, woda, gaz, komunikacja i t. p.;

2) w zastosowaniu specjalnych rabatów 
dla potrzeb warsztatów przemysłowych, 
rzemieślniczych i handlowych;

3) w obniżeniu opłat za miejsca i lokale 
w halach, kramach, składach i t. p.

Obniżenie dochodów komunalnych, wy
nikające z wyżej podanych zniżek opłat, p. 
minister zaleca zrekompensować przez obni
żenie wydatków osobowych i rzeczowych 
według następujących wytycznych:

Ceny prenumeraty
w raz z p rzesy łką  p o czto w ą : 

Miesięczna . . z ł .  0 .60
Kwartalna „ 1.80
P ó łr o c z n a ............................... ......  3 .60

P . K . O . —  5 0 6 .3 5 0

Tak organizują Niemcy

Jak wiadomo, światowa Olimpjada 
odbędzie się tego roku w Niemczech, gdzie 
zjadą przedstawiciele różnych narodowo
ści. Jest rzeczą zrozumiałą,\że Komitet, 
organizujący Olimpjadę, stara się usilnie, 
aby przyjezdni z zagranicy zawodnicy i 
goście mieli odpowiednie pomieszczenie 
i wyżywienie. W tym celu Związek Zakła

1) przez redukcję pracowników, która 
powinna objąć pobierających jednocześnie e- 
merytury, zajmujących jednocześnie parę po-, 
sad, córki i synów zamożnych rodziców 
i t. p.;

2) przez zredukowanie do minimum' wy
datków reprezentacyjnych;

3) przez ograniczenie ilości samocho
dów osobowych, przyczem jako normalny 
typ samochodu osobowego dla potrzeb sa
morządów należy uważać samochód „Polski 
Fiat” wzór 518.

W przeprowadzaniu wszystkich tych o- 
szczędńości należy wszakże baczyć, aby nie 
zamykać drogi do pracy w samorządach 
młodym siłom pracowniczym, oraz z naj
większą ostrożnością traktować takie działy 
specjalne, jak oświata, zdrowie i opieka 
społeczna.

—oo—

południowo - wschodnich, oraz rozbicie 
pracy przez bezproduktywne częstokroć 
organizacje społeczne, przeszkadzające w 
konsolidacji pożytecznych wysiłków i e- 
nergji społecznej.

Drugą nutą zjazdu była sprawa kry
zysu, który daje się we znaki, zwłaszcza 
ubogiej dzielnicy województw' południo
wo-wschodnich, paraliżując wszelkie wy
siłki i zniechęcając ogół do jakiejkolwiek 
pracy.

Zjazd postanowił zatem przede
wszystkiem przeciwdziałać szkodliwym 
zniechęcającym nastrojom, oraz starać się 
o pobudzanie energji społecznej dla ułat- 
twienia wyjścia z obecnego impasu, oraz 
w tym celu postanowił przystąpić prak
tycznie do ożywienia gospodarczej działal
ności kobiet, uchwalając w najbliższym 
czasie zorganizowanie kursu spółdzielcze
go dla kobiet, któryby ńarazie w tym 
kierunku przygotował odpowiednie dzia
łaczki.

OJSCHOD

dów gastronomicznych w Berlinie rozpo
czął kurs specjalnego gotowania i przy
rządzania potraw według zwyczajów 
wszystkich narodowości. Na powyżej za
mieszczonym zdjęciu fotograficznem wi
dzimy moment wykładów mistrza sztuki 
kulinarnej na kursie dla kobiet.

—o—
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Z ostatnich dni
Nowi starostowie

Starostą powiatowym w Sanoku mianowany 
został mjr. p. Bucior.

Dotychczasowy kierownik Starostwa w Sa
noku mgr. p. Izydor Wagner został mianowany 
starostą w Turce.

Dotychczasowy starosta powiatowy w Turce 
p. Doboszyński został mianowany starostą w 
Mościskach.

Dotychczasowy starosta w Mościskach dr. 
Pomiankowski został mianowany radcą Woje
wództwa w Urzędzie Wojewódzkim we Lwowie.

Dotychczasowy wojewódzki inspektor sta
rostw p. Władysław Sardeeki został mianowany 
starostą powiatowym w Podhajcach.

Odznaczenie rzemieślnika
Starosta powiatowy p. Eckhardt dokonał 

dekoracji załużonego rzemieślnika ze Sołonki Jó
zefa Jaremkiewicza.. Rzemieślnik (kołodziej) Ja- 
remkiewicz otrzymał odznaczenie P. Ministra 
przemysłu i handlu za długoletnią pracę w rze
miośle powiatu lwowskiego.

W ystawa Biedermajerowska
W Muzeum Przemysłowem we Lwowie zo

stała otwarła Wystawa Biedermajerowska, Otwar
cia wystawy dokonał wiceprezydent miasta 
Lwowa p. Chajes, który przedstawił całokształt 
prac Miejskiego Muzeum Przemysłowego w dzie
dzinie dorobku kulturalnego przez ostalnie 100 
lat. Wiceprezydent Chajes zapowiedział, że jeszcze 
w ciągu bieżącej zimy Muzeum Przemysłowe 
urządzi ogólnopolską wystawę fotografiki, haftów 
p. Modzelewskiej z Zaleszczyk i projektów sto
larskich i eksponatów inż. Bogdanowicza.

Wystawa Biedermajerowska przedstawia się 
bardzo pkazale i zawiera bardzo cenne, ciekawe 
eksponaty.

Ośrodek narciarski
W Sławsku oddano do użytku wojska ośro

dek narciarski, który, został wybudowany pla
nowo i składa się z szeregu budynków wznie
sionych zaledwie w ciągu trzech miesięcy. — 
Otwarcie, ośrodka narciarskiego w Sławsku przy
czyni się bardzo znacznie do podniesienia tej 
miejscowości, pod względem gospodarczym i spor
towym. W czaśie otwarcia ośrodka przewodni
cząca Rodziny Wojskowej p. Naspińska, żona 
dowódcy pułku, rozdała biednej dziatwie 25 par 
nart, aby rozbudzić zamiłowanie do sportu nar
ciarskiego wśród dzieci sławskich:

Wagony do Sławska i Worochty
Wprowadzone ostatnio, dzięki inicjatywie 

Ligi Popierania Turystyki, wagony weekendowe 
w pociągach do ośrodków narciarskich, odchodzą
ce z Warszawy w każdą sobotę; i w dni przed
świąteczne do Sławska; Worochty, Zakopanego 
i Zwardonia, cieszą się; coraz większem powo
dzeniem. Wagony weekendowe z miejscami do 
leżenia i pościelą zapewniają każdemu turyście 
możność spędzenia nocy w wagonie w warun
kach najdogodniejszych, tak, że bez zmęczenia 
wraca turysta do swych zajęć.

Do powodzenia wagonów weekendowych 
przyczyniają się niskie stawki dopłat za korzysta
nie z wagonu z pościelą 5 zł. 50 gr. za podróż 
w jedną stronę, a za 7 zł. za podróż tam 
i z powrotem łącznie z pościelą, to suma istotnie 
niewielka, zwłaszcza, że do korzystania na tych 
przestrzeniach z wagonów weekendowych ma 
prawo każdy1 podróżny z biletem III. klasy.

Pociągi popularne
Liga Popierania Turystyki organizuje tanie 

przejazdy do Krynicy w czasie od 1. do 10. 
lutego na sporty zimowe. Cena przejazdu ze 
Lwowa do , Krynicy i  napo wrót 15 zł. 50 gr. 
Karta uczestnictwa upoważnia w Krynicy do 
szeregu ulg i daje również 50 proc, zniżki na 
kąpiele gazowe i borowinowe.

CENY PRENUMERATY wraz z przesyłką pocztową: miesięczna zł. 0.60, kwartalna zł. 1.80, półroczna zł. 3.60. -  Konto P. K. O. — 506.350.
CENY OGŁOSZEŃ: Za jeden wiersz milimetrowy przez szerokość jednej szpalty (70 mm.) na pierwszej stronie 35 groszy, na dalszych stronach 25 groszy.

Cała pierwsza strona — 600 zł., następne strony 400 zł.

Redaktor: St. Zachariasiewicz. Drukarnia Ekonom ja, Lwów, Kopernika 18 Wydawca: Prasowa Agencja Informacyjna Wschód.


